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Znowu nowy cios uderzył w nasz 
kraj. Dzisiaj rano um arł w Paryżu 
Alfred hr. Potocki, jeden z najznako­
mitszych naszych mężów stanu, jeden 
z najzasłużeńszych obywateli, jeden z 
najlepszych synów naszej ukochanej 
Ojczyzny.

W dziejach naszego kraju, zwła- 
szcza w ostatnich dwudziestu kilku 
latach, zajmował on naczelne stanow i­
sko, był pierwszym obywatelem, tym, 
k tó ry .daw ał inicjatywę do wszystkich 
spraw ważnych, lub k tó ry  b rał w swoję 
opiekę wszelkie inicjatywy rozsądne, 
poważne, obliczone na pożytek całego 
kraju. Nie było sprawy, któraby się 
o niegu nie otarła, której by on nie 
pokierował należycie, nie naprostował, 
jeżeli była wypaczoną przez czyją 
niezręczność lub zbytnią gorliwość, 
nie poparł potężnym swoim wpływem, 
jeżeli natrafiła na silny opór wrogich 
dla nas żywiołów'.

Kto zajrzy do aktów, do dokum en­
tów, do źródeł historycznych, i z nich 
układać będzie dzieje konstytucyjnego 
życia w Galicji, ten  wszędzie, na każ­
dym kroku, spotka się z nazwiskiem 
Alfreda Potockiego, ten wszędzie bę­
dzie widział jego rękę, pracującą usil- 
ni0 nad tern, aby pokonać uprzedze- 
^ laj jakie do nas żywiono, aby p rze­
łamać przeszkody, jakie nam wrogo­
wie i niechętni stawiali, aby w ypro­
stować ścieżki, czy to  dla uchwał sej­
mowych, czy też dla zabiegów Koła 
polskiego w Wiedniu.

Literalnie i bez żadnej przesady 
powiedzieć możemy —  a przy wtórzy 
nam każdy z naszych mężów politycz­
nych — że nie było sprawy, cokol­
wiek ważniejszej, którejby pomyślne 
dla nas załatwienie nie było w więk­
szym  lub mniejszym stopniu zasługą 
8- P- Alfreda Potockiego. Ileż to  r a ­
zy, kiedy przeszkody zanadto się pię­
trzy ły  udawał się on bądź osobiście 
do Wiednia, bądź listownie, pukał, 
Przedstawiał, wyjaśniał, tłumaczył, za- 
r f uty u c h y la ł, wątpliwości u suw ał,
obawy rozpraszał, a w ostateczności
apelował do BŹer najwyższych, k tó re  
Wysoko go ceniły i do zdania jego, 
zawsze rozumnego, trzeźwego i na bo- 
gatein doświadczeniu, opartego, przy­
wiązywały ogrom ną w ag ę. To też 
nieraz się zdarzało, że dopiero tą dro­
gą zdobywał to, czego na zwykłej 
drodze nie mógł osiągnąć.

5) FEJLETON LITERACKI.

B E W A J V  I S
powieść współczesna Marji Rodziewiczównę], 

w a r s z a w a  1889.
(Ciąg dalszy.)

rzeki ? 6Tajuis,  ??emrał Zgodnie, a  odj e h  d d a t j i a l  p t o t  a11, monotonny, tęskny. 
W ustroniu tem żyły tylko wspomnienia..
2bli*„> -6k 6lUCLhał. dość obojętnie, potem

“Użył się, usiadł obok mej i ukradkiem spo da-
s t r lT  urocz9 twarzyczkę opowiadającej. p 0 o-
i I®80 rJ 8at h snuły ai6> iakby smugi światła 

8 *“okiego wrażenia.
* była wtedy bardzo m alutką? — rzewj

obwii ^ ia| ain cztery la ta  zaledwie, ale takie 
Uocy t  j Zie(;ku nawet ryją się w duszy. Pewnej 
się . djanie nas zaskoczyli; przez chwilę bronił 
wdarU ec’ 8trzelał, matka broń nabijała; potem 
pierś 81 ® do środka; jeden matce tomahawkiem
f i h ł .  . A  n r o n l i  v i71 in i}A  HI
pierś pA u oruuKa, jeutll ł l l » ^
szta i?u8Zczepił’ dwóch rzuciło się na ojca, re­
kiem. n  Btudo szatanów, rozbiegło się za rabun- 
2aPamietnó!" Pan 8'5 dziwi, że taką noc można 
mięto!- * Dziecko nowonarodzone by zapa-m ię ta ło ^ 01 Dziecko

Tn&nych6?11108'-’-, wrzask» wycia, pisk, trzask ła- 
nie ty_ l*rzętów, w ciasnych ścianach natłoczę 
agonją ^8ow wściekłych — i trupy, charczące

b**®, Bznk^jẐ 8la z PCBłan âi dygocząc, jak w fe 
anwuu Ul rodziców nniulri w i4nm 7 cicha

Dł*®» szukał z PCBłama, dygocząc, jak w te- 
»ąamolu -f®1 r °dziców, opieki, wołałam z cicha: 
Pi® było " Nikt mi nie odpowiedział, bo

Dzisiaj, w tej smutnej, w tej tak 
bolesnej chwili, gdyśmy już - stracili 
tego męża wielkich cnót i przym io­
tów, wolno już nam to  wszystko opo­
wiedzieć, bo należy już on do histo- 
rji. Ale za życia jego nie wolno było 
ani wspomnieć o tych jego pracach  
i zasługach.

Skromny do zupełnego zaparcia 
się siebie, nietylko nie żądny pok la­
sku, ale wręcz nienawidzący wszystko, 
co mogłoby na sobie nosić jakikolwiek 
najsłabszy odcień reklam y, byłby czuł 
żal głęboki do tego, k tó ryby  o jego 
wpływach i zasługach rozgłosił cokol­
wiek światu. A że do tego sam o nich 
nigdy nie wspominał, naw et najm niej­
szej nigdy wzmianki o nich nio robił, 
więc ty lko szczupłe grono wtajem ni­
czonych w roboty polityczne wiedzia­
ło o tem, co „pan A llred“ robi, nad 
czem „pan Alfred" pracuje, dla czego 
„pan Alfred" pojechał do W iednia, 
po co do tego lub owego z ministrów 
lub dygnitarzy dworskich list pisał? 
Ci zaś wtajemniczeni szanowali tę je ­
go skromność, a kochając go tą  szcze­
rą  miłością, k tó rą  się kocha najza­
cniejszego z ludzi, , nigdy oczywiście 
nie robili mu tej przykrości, żeby przed 
ogółem zdradzać tajem nice jego pracy 
i jego wielkich zasług.

To' też ogół go znał mało lub 
znał naw et fałszywie. W dziennikach 
pojawiały się przecież nieraz stronnicze 
krytyki lub uwagi, może naw et nie 
złą wolą podyktow ane, tylko w prost 
płynące z tego , że nie każdy mógł 
być wtajemniczony w rzeczywisty stan 
rzeczy. A "wtajemniczać niepodobna 
było, bo właśnie nieraz powodzenie 
sprawy zależało od tego, aby nie za­
drasnąć czyjejś ambicji, nie zranić 
kogoś z wpływowych, lub nie ostrzedz 
wrogich nam żywiołów.

Dzisiaj ubył nam ten  wielki, ten 
niezmordowany pracownik, który do 
ostatniej 1 choroby, a nawet 1 w ciągu 
tej choroby, na chwilę nie ustaw ał w 
pracy, a pomimo zakazu lekarzy prze­
siadywał zawsze we Lwowie podczas 
wszystkich sesyj sejmowych, aby u ła­
twiać bieg spraw publicznych, • napra­
wiać to co mogła zepsuć gorączkowość 
lub krewkość, tak  wybitne miejsce zaj­
mująca w naszym narodowym charak­
terze, poprzeć to, co zasługiwało na 
poparcie lub osobistym swoim wpły­
wem przem ódz opór stawiany upraw­
nionym i rozsądnym żądaniom kraju.

Jedynie na ostatniej sesji sejmowej 
już go nie było. Choroba przybrała 
takie rozmiary, że lekarze stanowczo 
oświadczyli, iż absolutnie brać udziału 
w pracach sejmowych nie może. W y­
jechał tedy do południowej Francji, 
skąd, gdy się pogorszyło zdrowie, udał 
się do Paryża, gdzie dziś rano doko­
nał, bardzo, ogromnie zasłużonego ży-

kraju, a zostawiając po sobie lukę, 
której nikt zapełnić nie zdoła. *

K rótką tą notatką, napisaną pod 
wpływem pierwszego bólu, jaki nam 
sprawił telegram paryski, zawiadamia­
my dzisiaj naszych czytelników o tej 
wielkiej stracie, jak ą  kraj poniósł; w 
następnych numerach opiszemy żywot 
tego wielkiego męża, którego zwłoki 
będą niebawem przewiezione do nas i 
spoczną w Łańcucie, na rodzinnej zie­
mi, k tórą on tak  gorąco kochał i dla 
której przez całe życie tak  gorliwie i 
tak  rozumnie a pożytecznie pracował.

Oby mu ta ziemia lekką była!

Przegląd polityczny,

wota, opłakiwany przez wszystkich w

Lw ów  18 maja.
W dwóch punktach włoskiej prowincji Gal- 

laraty sroży się formalne powstanie. Chłopi z 
Arulano i Casorenzzo, uzbrojeni w co się dało, 
a głodem doprowadzeni do rozpaczy, wypowie­
dzieli wojnę państwu i społeczeństwu. Dokoła 
tego powstańczego jąd ra  wnet zebrały się tłumy 
niazadowolnionych, głodnych, obdartych, zarażo­
nych kwitnącą dziś we Włoszech nauką socjali- 
styczną. Przez długie lata pielęgnowane przez 
rząd instynkta, które z serc ludu miały wyko­
rzenić przywiązanie do katolickiego Kościoła, 
zwróciły się przeciw samemu rządowi. Bandy 

i chłopskie, liczące po parę tysięcy, zburzyły wszy­
stkie wiejskie posiadłości, splądrowały sklepy w 
miasteczkach i z mieszkańoami ich postąpiły jak 
istne hordy Wandalów. W całej Lombardji, 
Apulji i w południowej Sabaudji widać tylko łu ­
ny pożarów, zgliszcza, sterczące ściany zburzo­
nych will i zameczków, niepogrzebione trupy po­
mordowanych. Z Medjolanu wysłana dywizja ka­
rabinierów stoczyła kilk? krwawych utarczek z 
powstańcami, a jedynym rezultatem tych poty- 

j czek są dotąd tylko ciała licznie z obu stron po- 
j ległych. Zwycięztwem nikt się pochwalić nie 
może, do przegranej żaden przyznać się nie chce; 
po każdej potyczce cofają sję przeciwnicy z pło­
mieniami w oczach, z jeszcze większą' nienawi­
ścią w sercach. „Odarto nas ze wszystkiego, wy­
pito krew naszę, wyssano szpik z naszych kości, 
a teraz postanowiono życie nam zabrać 1“ — tak 
głoszą odezwy do chłopów, rozsyłane po k ró le­
stwie z powstańczego obozu.

Całkiem to naturalne i zrozumiałe, że rzą­
dowa agencja Stef-iniego bardzo lakonicznie do­
niosła raz o tych rozruchach, których całkiem 
ukryć przed Europą nie mogła, i w tem donie­
sieniu rzuciła na wypadki przyćmione światło, a 
potem już o nich całkiem zamilkła, bo kom pro­
mitują rząd pana Crispiego i cień rzucają na 
mocarstwowe znaczenie Włoch. Sprawozdania 
dziennikarskie czarno malują sytuacją, ale o to 
już nie dba p. Cri3pi, bo przecież tak  łatwo w 
rządowych i półurzędowych organach wszystkiemu 
zaprzeczyć. s

Lecz prawda powoli na jaw wychodzi. Te 
ustawiczne rozruchy, — to robotnicze w m ia­
stach, to chłopskie po wsiach, — te hałaśliwe 
kongresy i demonstracje na cześć Francji, opry­
skliwe ataki parlamentarnej opozycji, wiece r e ­
publikańskie i radykalne, wreszcie odbyty teraz 
walny kongres „pokoju", na który przybyli do 
Rzymu delegaci niezliczonych komitetów prowin­
cjonalnych i uchwalili zniesienie wojska, zerwa­
nie politycznych sojuszów, wyoranie powszechno- 
eu-opejskiego polubownego sądu: — wszystko to 
razem wzięte zapowiada usuwanie się g un tupod 
panem CriBpim, którego ostatnim czynem będzie 
zapewne podróż z królem do Berlina. Zużył się

czugę na Kościół i do walki z nim rozpętał wszyst­
kie anarchiczne żywioły, a  przed masonami czo­
łem bił do ziemi, co obrażało uczucia najbar 
dziej letnich katolików.

Te jednak chłopskie rozruchy w północnych 
Włoszech niezaprzeczenie stoją w jakimś przy­
czynowym związku z ogólnym w Europie fermen­
tem ubogich warstw społeczeństwa. Gdzie komu 
najgorzej, ten się podnosi — więc chłop we Wło­
szech, robotnik w Niemczech, Belgji i Francji. 
Jest jakaś niewidzialna batuta, kierująca tem 
wszystkiem i dostarczająca pieniędzy. Zmowa n ie­
mieckich górników rozlewe się jak powódź, o g a r­
nęła już Siląsk, wdziera się do Saksonji i Ba- 
denu Delegacja górników, która tak potulnie za­
chowywała się na audjencji u cesarza, wnet po­
tem w parlamencie pokazała rożki. W rozmowie 
z deputowanymi oświadczyła, że ani jedna żywa 
dusza nie stanie do roboty dopóty, dopóki wła­
ściciele kopalń nie przystaną na redukcję pracy 
pod ziemią do ośmiu godzin dziennie i na pe­
wne podwyższenie zarobku. Gdy to się stanie, 
natenczas górnicy rozpoczną robotę, ale tylko 
prowizorycznie, bez zawierania kontraktów, albo­
wiem górnicy mają jeszcze niektóre pretensje, a 
z niemi wystąpią później. Otóż trudno brać za 
złe właścicielom kopalń, że na taką ugodę przy­
stać nie chcą, bo to byłoby oddaniem się z za- 
wiązanemi oczami na łaskę lub niełaskę robo­
tników. Przeważa tedy usposobienie takie, że 
trzeba raczej zamknąć na jakiś czas kopalnie, 
jak ustąpić przed zwierzchnością bastowników.

Z Francji i Belgji donoszą, że tamtejsi 
górnicy, szklarze, gisernicy w ogóle cały lud 
osmolony, dyszący iskrami i węglem, nastawia 
uszy i pilnie patrzy co robią jego niemieccy to­
warzysze, a już się burzyć zaczyna, zwłaszcza 
od chwili jak parlam ent francuski, odrzucił pro­
jekt Ba8ly’ego , uchwalenia ustaw robotniczych.

Debaty, rozbierając ogólne położenie Euro­
py — polityczne, militarne i ekonomiczne — roz­
trząsając kolejno wszystkie prądy, stawiają h o ­
roskop taki, że i las bagnetów, podpierający 
zbrojny pokój, użyty będzie na pokonanie wiel­
kiej rewolucji czwartego stanu.

Jest to bardzo prawdopodobne, jeśli rządy 
nie rozwiążą zawczasu i rąk Kościołowi, jak to 
uczyniono W praktycznych Stanach Zjedno­
czonych.

W przyszłym tygodniu odbędą się dwa 
zjazdy monarsze: do Berlma król Humbert przy­
będzie, a do Petersbm ga szach perski, który 
już powoli posuwa się na północ, odbierając 
wszędzie wielkie honory, jakich nie okazywano 
mu przedtem, gdy już dwa razy był w Rosji. 
Zjazd petersburski będzie liczniejszy, bo za pa­
rę dni przybędzie tam  czarnogórski książę, któ­
remu car odd i do dyspozycji swój zimowy pa 
łac i przyjmie go nietylko jak druha, ale jak 
krewnego. W istocie też owa podróż księcia czar­
nogórskiego nad Newę stoi podobno w związku 
z jakimś małżeńskim projektem. Młodsza córka 
jego Helena, wychowująca się w Smolnym mo- 
nasterze, wpadła jakoby w cko drugiemu sy­
nowi cara, Jerzemu, podczas gdy starsza, Mi- 
lica, ma nadzieję wyjść za jednego z wielkich 
książąt. Czarnogóra me może dać swym księż­
niczkom innego posagu, krom zupełnego odda­
nia się na usługi caratów1 W tem polityczne 
znaczenie tych małżeńskich projektów.

Korespondencje.
Wiedeń 16 maja.

(?) Konieo sesji Rady Państwa przyniósł 
dwie bardzo zajmujące rzeczy. Uznano wybór 
p. Blocha, co było prawdziwą niespodzianką, a 
następnie hr. Taaffe odpowiedział na interpelacje 
w sprawie wiecu katolickiego i ekscesów wie­
deńskich. Odpowiedzi te są tak  jasne i wyczer­
pujące, że nie potrzebują zgoła komentarza. Za­
znaczyć wszakże wypada że odpowiedź hr. Taaf-

ten minister prędzej od wszystkich swych po- [ fego na interpelację Csrnerego i wzmianka o j uważa jeuyuio **. >r------ -- .« ,
przedników, bo też niepotrzebnie podniósł m a - ; stosunku Austrji do Włoch jest poniekąd jakby j niejszy rząd serbski istotnie wyzwoli się z poa

i • *------------ ---------------------------------------------------------

pomostem, po którym niezadługo przejdziemy ni 
teiytorjum  spraw wojennych i zagranicznych w 
delegacjach wspólnych. Z dobrego węgierskiego 
źródła dowiaduję się, że minister wojny ograni­
cza do minimum reformy i ulepszenia i uczyni 
im przeważnie zadosyć przez tńnments w budże­
cie. Natomiast dwie. wielkie reformy nie b ;d ą  
w tym roku podjęte, lecz odroczone na rok na­
stępny—lubo są niezbędne. Pierwszą j. nich jest 
to, że szwadrony pociągowe muszą być pomno­
żone, gdyż nowy karabin Mannlichera pociągnął 
za sobą pomnożenie amunicji. Drugą jest to, że 
etat emerytur musi być znacznie podniesiony, w 
przyszłych dwóch latach wielu wyższych oficerów 
przejdzie w stan s.oczynku. W  czasie „pokoju 
mogą oni jeszcze służyć, lecz do wojny zgoła 
byliby niezdolni. Ministerstwo wojny nie może 
zaś czekać, aż nagląca zajdzie potrzeba, lecz 
musi przewidywać przezornie i z góry obsadzić 
ważne posterunki odpowiednimi ludźmi.

W sferach rządowych badają, czy w ogóle 
nie należy ustawy o latach służby unormować 
tak, że oficer — jeżeli w 42 roku życia nie zo­
stał sztabowcem — powinien z urzędu przejść w 
stan Bpoczynku. W każdym razie najdalej za lat 
dwa nastąpi wielki awans, odmłodzenie korpusu 
oficerskiego w całej armji.

Węgrzy zamierzają domagać się od hr. Kal- 
nokyego, ażeby złożył w delegacjach stanowczt 
oświadczenie przeciw uchwałom wiecu katolickiego, 
a to z tej przyczyny, że przecie rząd włoski ściga 
irredentę ani jej deklamować, ani agitować nit 
pozwała, więc zasługuje na poparcie ; zresztą nie 
tyle tu idzie o rząd, ile o opinję publiczną w« 
Włoszech '

• Irredenta, spisek, knowanie, a wiec katolicki, 
zdaje się, że to są przecież rzeczy różnych kate- 
goryj. — Być jednak może, iż po dzisiejszej od­
powiedzi hr. Taaffego odstąpią Węgrzy od swych 
zamiarów. _

l Żydzi — jak wiecie — zorganizowali agitację 
przeciw odbyciu tego roku międzynarodowego 
targu zbożowego w Wiedniu, podając jako pre­
tekst to, że antisemityzm uczynił Wiedeń miastem 
bardzo niebezpiecznem dla żydowskich uczestni­
ków targu.

Wobec tej agitacji żydów podnieść wypada 
fachowy artykuł czasopisma W itn e ' Landu'. Ztg. 
przeciw handlowi t. zw. terminowemu w zbożu, 
który zgoła nie jest realnym handlem, tylko fikcją 
i spekulacją. W artykule tym wyliczone są wszys­
tkie zabiegi producentów, zmierzające do tego, 
aby handel ten unormować na podstawach prawa 
i solidności. — O to także wnosiło do rjąd u  pe­
tycję między innemi korporacjami producentów 
krakowskie Towarzystwo rolnicze.

Giełda zbożowa w Peszcie zdobyła się już 
na pewne reformy, ale sfery żydowskich speku­
lantów w Wiedniu i w Peszcie oponowały przeciw 
temu energicznie, a spekulacje nielojalne prze­
niosły z giełdy zbożowej na giełdę towarową.

To postępowanie i nadużycia spekulacji są 
także powodem, że zagranica straciła zupełnie 
zaufanie do wiedeńskiego targu, opsnowanego 
przez spekulantów i usunęła się od niego. Zetem 
nie antisemityzm ale terminowy handel przyczy­
nił się do upadku targów wiedeńskich. Jest to 
tedy wymysł agitacyjny, że antisemityzm jest 
powodem usuwania się z a g r a n i c y  od Wiednia.

Dowodem tego jest choćby i ta  okoliczność, 
że kiedy ogłoszono, iż należy Bię usunąć od tych 
targów, to n i e z z a g r a n i c y ,  ale od au- 
strjackich i węgierskich firm żydowskich nade­
szły oświadczenia, że w targu brać udziału nie 
będą. •

Fremdenbiatt podaje zajmujące sprawo* 
zdanie o podróży ks. Fawła Sapiehy do Japonii 
i na wyspaoh Riu Kiu i zapowiada dzieło o tych 
podróżą h.

Półurzędowy glos rosyjski w Tolit. Corresp. 
zapewnia, te  Rosja wielkie ztąd odnosi korzyści, 
iż się do krajów wschodnich nie mięsza, nau­
czona doświadczeniem nn B u lg a r j i  Popiera ona 
je moralnie tylko i czuwa, a  co do Serbii, to 
powrót metropolity Michała i ekskrólowej Natalji 
uważa jedynie za kamień probierczy czy teraz-

- JLŁJA U1C UUpUWiDUAiaii uv
ego ducha w m&tczynem ciele, co

obok leżało na ziemi — i stygło jużl...
Nie mogła mówić dalej. Zbladła, aż do ust, 

a z oczu, jak  perły, padały łzy na splecione 
kurczowo dłonie, członki drżały okropnem wra­
żeniem.

Czertwan już teraz śmiało na nią patrzał. 
Cała ta  ohydna scena mordu odbiła mu się w 
duszy, jakby ją  wspólnie widział i razem cier­
piał.

I pomyślał ze wstydem, . że wszystkie jego 
smutki, niedole, troski, niczem były przy rozpa­
czy i żalu tego dziecka czteroletniego, szukają­
cego darmo ratunku u piersi zmarłej matki — 
w tę noc straszną.

Zapomniał, kim ona była, co się stało mię­
dzy niemi, że nie miał prawa odezwać się z po­
ciechą, on, obcy, biedak do tej magnatki, w 
duszy jego coś nieznanego bolało, rwało się, 
ciągnęło do niej, aż wybuchnęło na zewnątrz.

Pochylił się, ręce te zimne, drżące, wziął 
w swoje i do ust podniósł. Wargi mu drgały, 
spazm dławił w krtani, żal rozdzierał Berce.

— To panią boli, proszę nie mówić! — rzekł 
z cicha, dziwnie serdecznie.

Na to słowo przyjaźne załkała z głębi du­
szy i długo płakała w milczeniu. Potem opano­
wała Bię trochę, otarła oczy, odrzuciła włosy z 
czoła i spokojnym już, rmutnym wzrokiem spoj­
rzała na niego.
, ~  n*°.» paniel... Mówić nie gorzej boli, jak
smć o tem i cąg le  tę  chwilę mieć przed ocza­
mi!... Tyle lat minęło, czas zahartować się!-- Od 
czasu, jak tu  jestem, ciężej mi, bo wśród ob­
cych — dla tego dziś gorzej płaczę!... Tam w 
Ameryce miałam tyle życzliwych serc, strzegli 
mnie przed tem wspomnieniem, a  teraz ciągło 
myślę! W ojczystym domu rodzice zawsze aft

myśl przychodzą. A moi daleko!... I  tak marnie 
zginęli... Panu się zdaje, że to konieo, to com 
mówiła? Nie, widziałam gorsze chwilo!... Matka 
nie słyszała mego płaczu, ale ojciec usłyszał. 
Miał na sobie ran kilkanaście, broczył krwią, 
porzucono go, jako trupa, a jednak ou posłyszał, 
i znalazł siłę powstać, wziąć mnie na ręce i wy­
pełznąć z chaty... Noc była czarna, jak piekło; 
na kolanach, bo nogi miał pokaleczone, zaczoł- 
gał się w gąszcz, tam mnie ukrył, a  sam legł... 
Myślałam, że umarł, straszno mi było; przytuli­
łam się do niego i nie śmiałam odetchnąć, - ani 
płakać...
’ Wrzawa w naszej chacie wciąż trwała, mu­

siały powstać bójki o ■ ędzną zdobycz, okrzyki 
tryumfu... Potem coś błysnęło w tej stronie, po­
tem w drugiem miejscu i w trzeciem. Wycie 
wzmagało Bię ciągle... Aż nagle buchnęła jasność 
pod niebo, rozświeciła polanę i drzewa lasu. 
Nasza cbata stała w płomieniach. Indjanie oto­
czyli kołem poTar i miotając się w bojowym 
tańcu, zaintonowali jakiś śpiew dziki i przejmu­
jący... Przerażona, zaczęłam skubać ojca za ręce 
i odzież, wołając: „mama taml* „mama pali się!" 
— ale on omdlał z upływu krwi i nie ocucił 
się. A łuna rosła, pożerała trud  tyloletni, cały 
nasz skarb i — zwłoki matki...

Zgliszcza i ruiny zostały na polanie — jak 
tutaj!... Wróg wszystko zabrał!...

i A ojciec pani? szepnął słuchający.
— Ojciec po to tylko ocalał, by dowlec się 

do pierwszych osad. Trafił szczęśliwie na pana 
Marwitza; chciał wracać do kraju, ale jak wszyst­
ko, i to go zawiodło... Teraz coraz częściej my­
ślę, że i mnie lepiej było tam  pozostać. Po co 
ja  wróciłam? Tak mi tu  źle, i ciężko, i pusto..

W stała przy tych słowach i obejrzała się

po polance. Nie postrzegli, że wieczór zapad’ zu 
pełnie. Kilka bladych gwiazdek zarysowało się 
na ciemnym szafirze, rosa pokryła mchy i trawy.

— Zatrzymałam pana tak  długo. P rzepra­
szam!... Ciarkę widocznie wracać nie myśli. Po­
płynę już sama z powrotem i odeszlę mu czółno.

— Pewnie gc zatrzymano w Skomontacb 
na noc.

— Należy mu się nagroda za poświckie nudy, 
które znosi dla mnie. Zegnam pana i dziękuję 
za towarzystwo. Czy pan nigdy nie przypomni 
sobie Poświcia?... > >

— Jeśli pani sobie życzy, mogę dziś tom być I
— Czy to przez litość panie Czertwan? — za­

gadnęła dziwnym tonem
— Dla czego?
— Bo przecież nie dla własnej przyjemności, 

sądzę 1...
Nic nie odrzekł. Może dla własnej zgryzo­

ty — pomyślał z goryczą, ale się nie cofnął.
Raz pierwszy w życia Marek Czertwan opu­

ścił obowiązek. Czekfił go napróżuo Ragis i Juch- 
no i Wojnat chory, czekano go daremnie w Sko- 
m ontich i na probostwie, w Zwirblach i Ejni- 
kach. On pozostał w Poświoiu. ,

Gdyby przewidział nieszczęścia, cc nań 
spaść miały za ten jeden dzień zwłoki, możeby 
nie został. A zresztą — kto wie?...

Pominiemy teraz 1 kilka kart powieści, na 
których Gral rozsnuwa płaczliwe swe żale, cho­
ciaż nęciłaby nas chęć powtórzenia opowiadanej 
przez Grala baśni o jaczarowanym królewiczu, 
podwodne mającym pałace, do których za nim 
niebacznie zeszła piękna Egle. Jest to aluzja do 
fatalnych losów Marty. Pominiemy także epizod 
brzydkiej zemsty W itołda który mszcząc Bię za 
doznany despekt, sprzedał, cboć bezprawnie, las

Markowy żydom 1 i polecił ściąć świętego Dewaj- 
tisa. Marek dowiedziawszy się o tem, pędzi co 
tchu do lasu, dopadłszy żyda w chwili, gdy on 
siekierą rani ukochane drzewo, omal że tąże sa­
mą siekierą trupem  ne miejscu nie kładzie. Szczę­
ściem, że rękę jego powstrzymuje Irena, która 
posłyszawszy o wyrębywaniu lasu przez żydów, 
także pośpieszyła i zapobiegła zbrodni > Marek 
udaje się po sprawiedliwość do sądów i zyskuje 
ją  rzeczywiście, wygrywając w Kownie proces z 
żydami, którzy nieprawnie las od W itołda n a ­
byli. Wraca do domu, lecz sukces w sądzie od­
niesiony staje się dla niego w tej chwili rzeczą 
całkiem podrzędną. Albowiem istotę jego zaczy­
na opanowywać uczucie, którego najbardziej Bię 
lękał, i które zrazu wszelkiemi siłami zwalczyć 
próbował. Miasto wrócić wprost do swej ciohej 
zagrody, do pracy dalszej bez spoczynku i wy­
tchnienia, nieprzepartą rzucony siłą zbacza z 
drogi, dąży pieszo do Poświcia i nocą, jak zło 
dziej skrada s;ę do parku pod mieszkanie Ireny. 
Spostrzega światło i cień jej w oknie, radby się 
zbliżyć, ale zawsze dumny i szlachetny, powiada, 
sobie, że nie przyszedł tu  kraść lub krzywdzie. 
Niezmierną siłą woli pokonywa tedy rozburzone 
zmysły i z cieżkiem westchnieniem powraca, r o 
drodze, oprzytomniawszy zupełnie z chw*lowcg_ 
szału, wstydzi Bię swego zapomnienia i co tchu 
śpieszy manowcami, ażeby go mac me spotkał, 
idącego pieszo poświeckinu łanami w rozkwitają­
cych zaledwie mrokach nad ranem. Dopiero gdy 
Sandwitach staje, czuje się spokojniejszym, aż tu 
nagle, jak grom z jasnego nieba uderza ŵ  niego
zadumanego jeszcze widok przerażający!
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wpływu Milana i czy zmiany w Serbji są zabez­
pieczone przed reakcją antirosyjską. Zawsze to 
są cenne wyznania.

Z paryskiej wystawy.
ni.

Paryż 13 maja.
(AT. W.) Kreśląc poprzednio ogólny plan wy­

stawy, wspominając o jej najbardziej uderzających 
osobliwościach, sądziliśmy, że już dzisiaj będzie­
my mogli przystąpić do szczegółów. Ale o tem 
ani mowy 1 Najlepiej podobno zrobimy, gdy w bra­
ku m aterjału w systematyczną pewną całość uło­
żonego, zbierzemy niektóre uwagi ogólnej natury 
i nasuwające się reminiscencje wystaw powszech­
nych poprzednich. Będzie to w każdym razie po- 
źyteczniejszem, jak  dorywcze opisywanie fragmen­
tów, oderwanych szczegółów, tu i ówdzie rozrzu­
conych, opisywanie bez ładu i związku.

Zacznijmy tedy od historji wystaw powszech­
nych. Wystawy Bą wymysłem Anglików. Własny 
ich poeta włożył Anglikowi w usta słowa: „Oj­
cem moim jest okręt, a matką moją para.* Mo- 
żnaby dodać : ,a  dzieci moje to kotły i maszyny* 
— gdyż niezawodnie, gdyby maszyny mówić mo­
gły, to mówiłyby po angielsku...

Dla popisania się temi skarbami urządzili 
Synowie Albionu pierwszą wystawę powszechną 
w Londynie w r  1851 Jad n z współczesnych 
świadków owej epokowej chwili tak  ją opiBuje:

Anglicy, o których mniemanie powszechne 
głosi, że w żyłach ich krew rybia płynie, żyli w 
momencie owym w gorączce, zwiększającej się w 
miarę, jak  się zbliżała chwila otwarcia. Istny ich 
ogarniał szał — szał niepokoju, przenikającego 
wszystkich i każdego. Niepokój głucho huczał w 
prasie i przejawiał się wszędzie, gdzie się trzech 
w imię wystawy zgromadzało. Powód onego był 
ten sam, który na wyścigach serca w przyśpie­
szone wprawia tętno. O wyścigi bowiem chodziło, 
o wyścigi na gruncie, na którym Anglja na pe­
wno nie wiedziała, czy ma współzawodniczkę, czy 
nie ma.

Na pewne o tem Die wiedziała i my­
ślała o Francji. Francja tronującemu na wor­
ka bawełny John Bullowi ćwiekiem we łbie 
tkwiła...

Było dużo takich, których we wigilję otwar­
cia wystawy rozpacz ogarnęła i gdyby to od nich 
zależało, byliby ją  przed otwarciem zamknęli, to 
jest nie otwierali wcale. Niepokój potęgując się, 
w trwogę się zmieniał i pogłoski różne wywoły­
wał. Pogłoska jedna tyczyła się przybycia na 
otwarcie wystawy francuskiej gwardji narodowej 
w liczbie tyBiąca ludzi w mundurach.

Anglicy podejrzywali w tem jakiś za­
mach.

Uderzała ich nietyle liczba, co mundury, 
przy mundurach zaś brody i wąsy, które w poło­
wie XIX stulecia uchodziły w oczach Augielek 
zwłaszcza za symbol bandytyzmu, sprawiającego 
zgorszenia publiczne. Wąsy były schoking w n a j­
wyższym stopniu.

Długo się tymi Francuzam i niepokojono 
trwożono.

W dniu otwarcia wystawy, gdym przecho­
dził ulicą Osford-Street, uderzyło mnie wybiega­
nie z lamentem z domów kobiet starych. Babulbi 
wypadały, śpieszyły wszystkie jedna za drugą 
w stronę Hydeparku i popłakując wydawały owe 
charakterystyczne przeciągłe okrzyki, które zna­
mionują bieżenie w przejmującym do głębi stra­
chu komuś drugiemu na ratunek. W sposób ten 
biegnie i lamentuje matka, dowiedziawszy się, że 
np. dziecko jej tonie. Nie wiedziałem, coby to 
znaczyć miało. Dowiedziałem się o tem później. 
Pomiędzy babnlki owe wpadła pogłoska, ze na 
wystawie ma być królowa zamordowana. Spie­
szyły więc na ratunek. Z inicjatywy tej skorzy­
s ta ł Punch i w najbliższym numerze dał rycinę, 
wyobrażającą królowę W iktorję w otoczeniu mi­
nistrów, z podpisem: ,Królowa w gronie m or­
derców*.

Takie postacie przybierały niepokoje i trwo­
gi, jakie wywołała pierwsza wszechświatowa wy­
stawa. Powodem ich było współzawodnictwo. Wy­
nikły one z ducha konkurencji ; popis porównaw­
czy trwogą przejmował interesowanych i z nich 
trwoga rozlewała się na ogół.

Ostatecznie jednak wszystko obróciło się 
dobrze — ku zadowolnieniu ogólnemu. Przy 
otwieraniu wystawy królowa głęboko wzruszoną 
była prawdziwie. Sankcjonowała ona erę prze­
mysłową, erę, po której wielkich spodziewano 
się rzeczy, mianowicie zaś jednej, upragnionej 
gorąco od czasa wzruszeń głębokich, jakie spo­
łeczeństwom europejskim sprawiał Napoleon I. 
Od tego czasu w krew niejako wrosło — pożą­
danie pokoju.

Pokoju 1... pokoju!.. wołano zewsząd. Wyraz 
ten przywiązano do wystawy — przylepiono go 
do niej, jako etykietę.

Zaniepokojenie trwożliwe przeminęło, zwła- 
Bzcza, że nie Bprawdziła się żadna z pogłosek, 
wylęgłych na tle niepokoju. Muadury francuskie 
się nie pojaw iły; królowa wyszła zdrowo i c a ło ; 
popisy porównawcze nie przyniosły Anglji uszczerb­
ków dotkliwych; wszystko poszło dobrze i nawet 
lepiej, aniżeli spodziewać się było można — le­
piej pod tym względem że defilada cudzoziem­
ców, którzy tłumnie do Londynu napłynęli, zneu 
trałizowała w Anglikach pewne przesądy narodo­
we, ten mianowicie, że Anglicy, jak  żydzi, mieli 
siebie za naród wybrany. Przekonali się, naocznie 
niejako, że tak  samo prawie narodem „wybra­
nym* są Francuzi, Niemcy, Włosi i Hiszpanie. 
Wykazała się międzynarodowa równość tak w 
przeglądzie snujących się gości zamorskich, ja - 
ko tet w pałacu wystawy, w pałacu kryształowym, 
w pierwszym gma hu, zbudowanym z m aterja- 
łów, które dotychczas nie uchodziły za budulco­
we: z żelaza i szkła.

Było nawet pewne zadowolnienie moralne z 
owej wystawy. Anglja winszowała sobie, że dała 
inicjatywę do nowej ery pokojowej, a kiedy Na­
poleon IH wyrzekł sławne słowa nL'empire ćest 
la pa ixu (Cesarstwo to pokój), Anglicy z dumą 
powtarzali „To nasza myśl.“

I miał wystawą londyńską zainaugurowany 
pokój trwać i trwać.

Trwał też długo, bo aż dwa la ta ł
We dwa lata później wojnę toczyła sama 

inicjatorka.
Pierwsza londyńska wystawa powszechna 

wywołała długi szereg wystaw świetniejszych i 
mniej świetnych, z których każda oznaczoną była 
etykietą pokojową, żadna jednak wojny nie za­
żegnała. Przeciwnie. Wystawy najświetniejsze były 
niejako prologiem zapasów marsowych. Po lon­
dyńskiej w roku 1851 nastąpiła wojna wschodnia, 
po paryskiej w r. 1867 wybuchła wojna francusko- 
p ruska.

Wystawa paryska w roku 1867 najbardziej 
je s t pod tym względem znamienna. W ładzca ów­
czesny Francji sprosił był władzców całej Europy.

Wszyscy zaprosiny przyjęli i po kolei zasiadali 
za stołem uczty pokojowej. Zdawało się, że się 
już urzeczywistniają marzenia Karola Fourrier o 
międzynarodowych walkach między Tygrysem a 
Eufratem, przy których wystrzały działowe zastą­
pić mają wystrzały kortów z buttlek wina szam­
pańskiego. W Londynie zaznaczyła się między­
narodowa równość, a w Paryżu zaznauzyło się 
międzynarodowe braterstwo. Heroldzi obwoływali 
pokój i wywołali — wojnę. _

Dlaczego? Bo oto zdaje się, że wystawa 
będąca ogromnym popisem pracy i zdobyczy pe­
wnego narodu wywołać musi pewną nie szlachetną 
emulację, lecz śmiertelną zawiść w drugim naro 
dzie. Taka jes t już nieszczęśliwa natura ludzka. 
Bez wątpienia, wystawy przyczyniły się potężnie 
do rozwoju przemysłu, ożywiły naukę, wyzwały 
wynalazki, popchnęły naprzód postęp, sprawiły 
ruch... ale w jakim  kierunku? Oto szczególnie 
w kierunku wynalazków militarnych! Postęp, któ­
ry wystawy ożywiają, uwydatnia się najbardziej 
w czem? Oto w zastosowaniu dróg żelaznych do 
mobilizacji sił orężnych i w wydoskonaleniu broni 
palnej.

Mimo to brzmieć nie przestają wołania: 
„W jotawa to rękojmia pokoju."

Wołanie to brzmi obecnie. Francja dzisiejsza, 
Francja krytykowana, obgadywana, czerniona, 
palcami wytykana, gdy wystawy obecnej pomysł 
powzięła, powtórzyła hasła znane i uznane; na 
wszystkie strony rozpisywała i rozgłaszała, że 
święcić chce święto pokoju.

Oryginalnie to święto wygląda pod strażą 
półtrzecia miljona pod bronią stojących żołnierzy 
francuskich i w obliczu kilku miljonów Niemców 
i Włochów „po zęby* uzbrojonych.

W racając do chronologicznego porządku wy­
staw, przypomnimy, że Francja zaraz w trzy lata 
później po Londynie, tj. w roku 1855 wystąpiła 
z wystawą powszechną.- Wystawa ta  mieściła się 
tylko w jednym budynku, w tak zwanym „Pałacu 
przemysłu*, zachowanym dotąd na Polach elizej­
skich. Pałac ten jest nieustającą wyBtawą, zawsze 
dla publiczności otwartą. Odbywają się tam kon 
kursa hippiczne, wystawy inwentarza, wystawy 
sztuk pięknych, przyrządów ratunkowych itp.

Sama myśl jednak, że ten olbrzymi pałac 
służył niegdyś na wystawę powszechną, uśmiech 
dziś na uBta sprowadza.

W r. 1862-im Anglja urządziła drugą jesz­
cze okazalszą wystawę, Francja, nie chcąc pozo­
stać w tyle, wystąpiła z kolosalną wyBtawą w 
r. 1867-ym.

Zaczęto szeptać, że z powodu zbyt częstych 
wystaw zwiedzający ujrzą to  tylko, co już gdzie­
indziej widzieli. Zapomniano widocznie, iż ci, 
którzy pragną stwierdzić, czy kuchnia w (Jaje 
Anglais jest zawsze bez zarzutu czy aktorka pa­
ni Judic nie tyje zanadto, stanowią legjon, ci 
zaś, którzy ograniczają Bię do porównania mocy 
flanelowych kaftaników belgijskich, francuzkich 
i angielskich, oraz zalet każdego kotła hiszpań­
skiego i austrjackiego — są tylko małoznaczną 
mniejszością.

Przemysł francuzki zagwarantował 8 miljo­
nów, rząd zaś i miasto Paryż zaliczył 12 miljo­
nów. Wystawa objęła 642,620 metrów kwadrato­
wych, a że pałac mieścił się na przestrzeni 
151,751 metrów kwadr., musiano zatem w ciągu 
14-tu miesięcy wykończyć na 350,000 metrów 
kwadr, robotę mularską, założyć 13,000,000 ki­
logramów żelaza i blachy żelaznej, 6 hektarów 
szyb i t. p. Urządzono „bazar monstre,” kolek­
cję m aszyn najróżnorodniejszych, nagrom adzono
niezliczone mnóstwo dzieł sztuki.

Ludzie, łatwo męczący się, ograniczali się 
w końcu na zwiedzaniu restauracyj międzynaro­
dowych.

Dostojni goście stawali wówczas w pałacu 
Tuileryjskim, gdzie obecnie pokazują konie dre­
wniane, sprzedają placki maślane i puszczają w 
górę balony. Oglądano na wystawie wspaniałą 
i tak  głośną później arm atę pruską Kruppa i bę­
dącego u szczytu Napoleona Hl-go, którego cze­
kały Sedan i Chislehurst.

Trzecia rzeczpospolita, wylizawszy się z 
ran swoich, zapragnęła pokazać, iż nie jest 
bynajmniej biedaczką, którą stra ta  kilku miljar- 
dów, tak bardzo przygniotła!...

WyBtawa powszechna w r. 1876-ym zajęła 
240, 531 metrów kw., przyległości jej zaś 40,000 
m., a na wyniosłości, wprost placu Marsowego, 
powstał pałac Trocadero o 430 m. długości, wy­
budowany na przestrzeni 13,000 metrów. Wysta­
wa ta  zajęła powierzchnię 75 hektarów.

Europa, litując się nad Francją, przez P ru ­
saków zgniecioną, przybyła pocieszać zwyciężoną, 
którą zastała jednak w zupełnie dobrem uspo­
sobieniu...

Z wystawy w r. 1878-ym pozostał tylko za­
mieniony na Muzeum pałac Trocadero, o cięż­
kiej trochę rotundzie, wieżach na kształt m ina­
retów i efektownych, w półkole zbudowanych 
skrzydłach, których oświetlenie wieczorne dodaje 
uroku nocnej panoramie Paryża.

Wystawa obecna zaćmiewa, jsk  to zresztą 
każdej następnej wystawy świętym jest obowią­
zkiem, poprzedniczki swoje pod każdym wzglę­
dem.

Instrukcja
administracyjna dla c. k. Dyrekcji funduszu propina­
cyjnego, wydana przez c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym na podstawie 

§§. 34 i 39 noweli do ustawy o zniesieniu 
prawa propinacji.

(Dokończenie).

X . W ymiar i spłata wynagrodzenia.
§. 35. C. k. Dyrekcja funduszu propinacyj- 

nego przystąpi przedewszystkiem do obliczenia 
wynagrodzenia dla wszystkich tych uprawnionych, 
którym c k. krajowa komisja propinacyjna w 
myśl ustawy z 30 grudnia 1875, Dz. u. kr. nr. 
55/877 oznaczyła swemi orzeczeniami czysty do 
chód z prawa propinacji, tudzież zastrzegła p ra­
wo rzeczowe do jednego szynku, a to  bez względu 
na ewentualnie wniesione reklamacje z mocy § 7 
noweli, przyznając im 17 '/9-krotny powyższy do­
chód czysty (§ 6 ustęp a) noweli). Dalej dla 
tych uprawnionych, co do których wynagrodze­
nia c. k. Dyrekcja wydała osobne orzeczenia z 
mocy § 15 i 16 nowelli, (§ 6 ustęp b) nowelli), 
m ianowicie:

a) dla właściecieli prawa propinacji, któ­
rym c. k. komisja propinacyjna orzeczeniami 
swemi oznaczyła tylko czyBty dochód z prawa 
propinacji, przyznając im 17% -krotny czysty do­
chód, zmniejszony o oszacowaną wartość ekwiwa­
lentu za nieprzyznane prawo utrzymania szynku 
wieczystego;

b) dla takichże właścicieli, którym orze­
czeniami c. k. krajowej komisji propinacyjnej 
przyznano tylko prawo rzeczowe do utrzymywa­
nia jednego szynku — oszacowaną wartość tegoż 
szy n k i;

c) dla właścicieli majętności tabularnych, 
którym orzeczeniami c. k. krajowej komisji pro­
pinacyjnej nie przyznano żadnego z powyższych 
praw (ad a) i b) oszacowane za te prawa wzglę 
dnie jedno z nich wynagrodzenie.

§ 36. Pozostała po tem rozliczeniu (§. 35) 
reszta z całego kapitału wynagrodzenia, może 
dopiero służyć na dodatkowe wynagrodzenia dla 
tych uprawnionych, co do Których c. k. Dyrekcja 
w myśl § 13 nowelli, w skutek wniesionych re- 
klamacyj (§ 7 nowelli) wydala orzeczenie o pod­
wyższonym czystym dochodzie z prawa propi 
nacji.

Za podstawę do wymiaru takiego dodatko­
wego wynagrodzenia służyć będzie nadwyżka, 
jaka okaże się z porównania czystego dochodu, 
oznaczonego orzeczeniem c. k. krajowej komisji 
propinacyjnej w myśl ustawy z 30 grudnia 1875, 
Dz ust. kraj. nr. 55/877, z takimże dochodem, 
oznaczonym orzeczeniem c. k. Dyrekcji funduszu 
propinacyjnego. ( § 1 8  instr.)

Nadwyżka ta  może być przyznaną co naj­
więcej w wysokości 17%  razy. Jeżeli suma po­
zostałego kapitału wynagrodzenia nie wystarcza­
łaby na pokrycie wszystkioh nadwyżek, wówczas 
dodatkowe wynagrodzenie przyznane, być może 
reklamującym tylko w stosunku sumy pozostałego 
kapitału wynagrodzenia, «do sumy sprawdzonych 
nadwyżek (§ 6, ustęp 4, 5, 6 nowelli).

§ 37. Jeżeli po dokonanem rozliczeniu w 
myśl § 35 i 36 instrukcji, pozostanie jeszcze 
nadwyżka kapitału wynagrodzenia, pozostała w 
ten sposób reszta rozdzielaną będzie tylko mię­
dzy tych uprawnionych, którym orzeczeniami c. 
k. krajowej komisji propinacyjnej w myśl ustawy 
z 30 grudnia 1875 Dz. u. kr. nr. 55/877, ozna­
czony został czysty dochód z praw a propinacji, 
a to w m iarę wysokości tego czystego dochodu 
(§ 6 ustęp, ostatni nowelli).

§ 38. Obliczone w myśl § 35, 36 i 37 in­
strukcji wynagrodzenie ma być wyrażone w obli­
gacjach propinacyjnych, przyczem kwoty wypada­
jące w kapitale wynagrodzenia poniżej 50 zł. ni6 
mają być uwzględnione.

Wynagrodzenie to poda c. k. Dyrekcja do 
wiadomości stron interesowanych (§ 19, noweli).

§ 39. Spłata kapitału wynagrodzenia roz­
pocznie się z dniem 1 stycznia 1890 i może być 
uskuteczniona, jeśli uprawniony najpóźniej do 3l 
grudnia 1894 przedłoży c. k. Dyrekcji funduszu 
propinacyjnego przekaz względnie uchwałę Sądu 
realnego, zezwalającą na wypłacenie powyższego 
kapitału do rąk  właściciela (§ 19, 30 i a rt. II 
noweli, tudzież § 26 i 27 ustawy z dnia 30 gru­
dnia 1875 Dz. u. kr. Nr; 55/877, oraz jeśli up ra­
wniony przedłoży c. k. Dyrekcji w myśl § 28 
noweli w 14 dniowym terminie wszystkie doku­
mentu tyczące się dzierżawy prawa propinacji, 
lub poda warunki ustnej w tym względzie umowy, 
lub też usprawiedliwił się z powodu niemożno­
ści przedłożenia tych dokumentów.

Po bezskutecznym upływie roku 1894 kapi­
ta ł wynagrodzenia złożony zostanie do depozytu 
sądowego (§ 19 ust. 3 noweli) a to po porze- 
dniem ulokowaniu go na żądanie uprawnionego, 
w kasie Oszczędności lub w papierach publi 
cznych mających pupilarne bezpieczeństwo (§ 28 
UBtawy z 30 grudnia 1875 Dz. u. kr. Nr. 55/877) 
ewentualnie zatem i w obligacjach propinacyj­
nych, jeśli one uzyskają pupilarne bezpieczeństwo.

§ 40 Z przyznanego kapitału wynagrodze­
nia, który wypłacony będzie gotówką, uzyskaną 
ze sprzedaży obligacyj propinacyjnych (jeśli upra­
wniony w myśl § 20 ustępu now eli, n ie zastrzeg ł
sobie we właściwym terminie wypłaty w obliga­
cjach propinacyjnych) potrącony będzie w myśl 
§ 29 noweli:

1) Przedewszystkiem czynsz dzierżawny z 
prawa propinacyjnego pobrany z góry przez up ra­
wnionego od dzierżawcy za czas od 1 stycznia 
1890 do chwili zgaśnięcia kontraktu, czy to w 
skutek upływu term inu dzierżawy przez c. D y­
rekcję uznanej, czy też w skutek wypowiedzenia 
kontraktu ze strony c. k. Dyrekcji lub dzierżaw­
cy § 26 noweli i § 44 instrukcji). .

2) Kwota wykazana do ściągnięcia przeka­
zem Sądn realnego.

3) Czynsz dzierżawny przypadający za ozna­
czony wyżej ad 1) okres czasu, o ile przez osoby 
trzecie został zakoudykowany lub trzecim oso­
bom egzekucyjnie przysądzony.

§ 4 1 .  Strącony czynsz ad 1) ma być pobra 
ny na rzecz funduszu propinacyjnego jako dochód 
z dzierżawy odnośnego prawa propinacji, kwota 
zaś ad 2) i czynsz ad  3) ma być przesłany do 
depozytu właściwego Sądu.

Gdyby z kondyktu sądowego albo z wyroku 
egzekucyjnego (§ 40 instrukcji punkt 3) nie mo­
żna dojść stałej, ściśle oznaczonej cyfry należy- 
tości, strąci c. k. Dyrekcja po poprzedniem ewen- 
tualnem wyrównaniu pretensji funduszu propiaa- 
cyjnego, z przyznanego uprawnionemu kapitału  
wynagrodzenia, kwotę przypadającą jako czynsz 
za czas oznaczony w § 40 punki 1 instrukcji, i 
odeszle Btrąconą tę kwotę do depozytu Sądu 
właściwego.

§ 42. O wydaniu kapitału wynagrodzenia 
miastom wykonywującym na swych obszarach 
gminnych ograniczone prawo propinacji zawiado­
mi c. k. Dyrekcja, Wydział krajowy (§ 32 no­
weli), z podaniem wysokości kwoty tudzież nu­
merów i seryj obligacyj zawinkoluwanych (§ 34 
instrukcji).

§ 43. W ypłatę wynagrodzenia stronom w go­
tówce uskuteczniać będą o. k Urzędy podatkowe, 
tudzież c. k. kasa Dyrekcji funduszu propinacyj 
nego, a to w sposób ustanowiony instrukcją r a ­
chunkową.

X I .  Zarząd prawa propinacji i funduszu pro­
pinacyjnego.

§ 44. Dla wyznaczenia wysokości rocznej 
opłaty za licencję propinacyjną, względnie dla 
ustanowienia ceny fiskalnej każdego prawa pro­
pinacji z osobna (§ 24 noweli), jak niemniej dla 
oznaczenia wysokości czynszu dzierżawnego z po­
wyższego prawa wydzierżawionego po nad czas 
1 stycznia 1890 łącznie z innemi źródłami do ­
chodów lub łącznie z dochodami innych ciał t a ­
bularnych czy to w celach powyższych, czy z po­
wodu konieczności pozostawienia dotychczasowych 
dzierżawców po nad czas od 1 stycznia 1890 
(§ 27 noweli), czy wreszcie dla potrącenia czyn- 
szn w wypadkach przewidzianych § 29 noweli, 
zbada c. k. Dyrekcja nadesłane przez uprawnio­
nych w myśl wezwania (§ 2 lit. a) dokumenta i 
oświadczenia i zarządzi w miarę potrzeby komi­
syjne dochodzenie na miejscu podług wskazówek 
przez siebie ustanowionych.

Gdyby fasje za rok 1888 obejmowały łączną 
kwotę rozmaitych dochodów lub dochodów z in 
nych ciał tabularnych, jak  niemniej, gdyby fasje 
same nasuwały pewne wątpliwości, wówczas po­
stąpić należy analogicznie jak  przy postępowaniu 
reklamacyjnem z tą różnicą, że dochodzenie rze­
czone ma się odbyć z urzędu.

■ § 45. Gdyby w obec pozostawienia dotych­
czasowego dzierżawcy po nad czas od 1 stycznia

1890 wyśledzenie wysokości czynszu z prawa pro­
pinacji za czas od 1 stycznia 1890 ostatecznie 
w drodze porozumienia nie dało się uskutecznić, 
dzierżawca obowiązany będzie przez czas trwania 
kontraktu z c. k. Dyrekcją opłacać jej czynsz w 
takiej wysokości, w jakiej za czas przez Dyrekcję 
przyjęty, wypadnie w stosunku do rocznego do­
chodu z odnośnego praw a propinacji przyjętego 
do wymiaru podatku docho owego za rok 1888 
( §27 noweli).

§. 46. Licencje propinacyjne na wyłączny 
wyszynk trunków propinacyjnych w terytorjaeh 
objętych poszczególnionemi -uprawnieniami, mo­
gą być nadane w wypadkach, w których c. k 
Dyrekcja to uchwali.

C. k. Dyrekcja ogłosi w odpowiednim te r­
minie, które licencje, za jaką  opłatą i pod jakimi 
warunkami są do rozdania

§. 47. Starający się o licenoję, który wnieść 
ma o to podanie bezpośrednio do c. k. Dyrekcji, 
musi być przedewszystkiem uprawnionym do roz­
porządzania swoim majątkiem, osobą nieposzla­
kowaną i zasługującą na zaufanie, a to tak pod 
względem punktualnego uiszczania opłat licen­
cyjnych, jak i pod względem pewności przestrze­
gania przepisów policyjnych (utrzymywania od­
powiednich trunków propinacyjnych używania ty l­
ko uprawnionych szynkarzy, zgłaszania ich w 
przeciągu dni ośmin, jak  i zamiaru otwarcia no­
wych szynków właściwej o. k. władzy politycznej
1 t. p.)

W tym względzie może c- k. Dyrekcja od­
nieść się do właściwego c. k. S tarostw a lub swe­
go delegata o udzielenie opinji.

C. k. Dyrekcja ustanowi czyli i w jak i spo­
sób zabezpieczyć należy zobowiązania licencjono­
wanych w obec funduszu propinacyjnego.

Przeciwko uchwałom c. k. Dyrekcji co do 
nadania i odjęcia licencji nie przysługuje stro­
nom żadne prawo odwołania lub rekursu.

§ 48. O nadaniu licencji propinacyjnej za 
wiadomi c. k. Dyrekcja W ładzę polityczną tego 
powiatu, w którym prawo propinacyjne ma być 
rykonywane, z podaniem imienia i nazwiska, za­

jęcia i miejsca zamieszkami licencjonowanego, 
tudzież objętości i czasu trwania licencji.

§. 49. Uchybienie w uiszczeniu ra t opłaty, 
niestosowanie się do przepisów policyjnych, ogło­
szenie do majątku licencjonowanego konkursu lub 
krydy, skazanie za zbrodnię lub przestępstwo po­
chodzące z  chęci zysku, lub uwłaczające moral­
ności publicznej i t. p., pociąga za sobą utratę 
licencji propinacyjnej.

Postanowienie powjrższe winno być wyra­
źnie powołanem w akcie licencji.

§ 50. Nie rozdane licencjami propinacyjne- 
mi prawa propinacji, mają być z reguły wypnsz 
czane w dzierżawę przez publiczną licytację, któ-. 
rą c. k. Dyrekcja ogłosi w odpowiednim ter­
minie.

§ 51. Licytacje będą przeprowadzane za 
pomocą ofert tylko pisemnych i pod warunkami 
osobno przez c. k. Dyrekcję ustanowić się ma- 
jącemi.

C. k. Dyrekcja zarządzić może w pojedyn­
czych wypadkach albo ponowną licytację, albo 
poruczyć swemu delegatowi przeprowadzenie w tym 
względzie pertraktacji.

W każdym wypadku przysługuje ces. król. 
Dyrekcji prawo wolnego wyboru między oferen­
tami.

§ 52. W wyjątkowych wypadkach niepomyśl­
nego wyniku licytacji lub pertraktacji, niedotrzy­
m ania przez dzierżaw cę warunków kontraktu lub  
niedotrzymania warunków licencji itp. może być 
zaprowadzony czasowo zarząd własny w wykony­
waniu prawa propinacji

Właśni szynkarze pozostawać będą pod bez­
pośrednią kontrolą ustanowionego przez o.k. Dy­
rekcję delegata.

Osobna instrukcja, k tórą wyda ces. król. 
Dyrekcja, określi atrybucje i obowiązki jej dele­
gatów.

> Rachunki zarządu własnego wraz z u- 
zyskaną gotów ką, mają byó składane c. k. 
Dyrekcji przez delegata z upływem każdego m ie­
siąca.

! § 53. O wydzierżawieniu prawa propinacji, 
tudzież o wprowadzeniu zarządu własnego za­
wiadomi c. k. Dyrekcja właściwe c. k. Staro­
stwo w sposób ustanowiony w § 48, rzeczą zaś 
delegata c. k. Dyrekcji będzie zawiadamiać 
dotyczące c. k. Starostwo w przeciągu dni 
ośmiu o ustanowionych dla zarządu własnego 
szynkarzach.

§ 54. Z mocy art. II ustęp 1 noweli przy­
służą c k. Dyrekcji prawo rekursu do c. k. Na­
miestnictwa przeciw wymiarom przez c. k. S taro­
stwa opłat od szynkarzy (§ 20 i 21 ustawy z 30 
grudnia 1875 Dz. u. kr. nr. 55, 1877) w tych wszyst­
kich wypadkach, w których nie rozchodzi się o 
fundusz propiuacyjny miast posiadających na 
swych obszarach gminnycn wyłączne prawo pro­
pinacji.

§ 55. O wymiarze opłat szynkarskich, opłat 
za zakładanie gorzelń, browarów f . miodosytni, 
wreszcie o nałożeniu grzywien za przekroczenia 
propinacyjne, na rzecz miast posiadających na 
swych obszarach gminnych wyłączne prawo pro­
pinacji (§ 42 now.), mają c. k. Starostwa zawia­
damiać bezpośrednio Wydział krajowy (art. II ust.
2 noweli).

;§ 56. Fundusz propinacyjny (§21 i 31 now) 
i rezerwowy (§ 22 i 31 now.), są funduszami aa- 
moistnemi, a kasa i rachunKi tych funduszów pro 
wadzone będą podług osobnej instrukcji rachun­
kowej.

List do Redakcji.
Laszki król. 6 maja. 

Pan R. W. uczuł się publiczną skargą moją, 
na brak mostu w Bohdanówce w Nr. 95 Przeglądu 
umieszczoną, tak dotkniętym, że odpowiedział mi 
w Nr. 102 tego pisma, listem długim, w którym 
kilka mylnych zapatrywań wygłasza.

Najpierw najniesłuszniej wytyka pan R. W. 
byłemu Wydziałowi złą konstrukcję mostu w 
Bohdanówce, który wody wiosenne tegoroczne 
zerwały. Tego mostu nie stawiał Wydział pow. 
K o s z t a  b u d o w y  t e g o  m o s t u  n i e  f i g u r u j ą  
w c a l e  w k o s z t a c h  b u d o w y  d r o g i  Za d wó -  
r z e  G l i n i a ń s k i e ,  i o tem powinien był pan 
R. W. wiedzieć. Most ten postawiony był na 
drodze wówczas gminnej jeszcze przez obszar 
dworski, i choć ówczesna Rada powiatowa uchwa­
liła, że m aterjał na mosty daje bezpłatnie ob­
szar dw or.,— Wydział pow. moBt dawny (choć 
wązki) zatrzymał z powodów oszczędności, i póź­
niej dopiero za łaskawą bezinteresowną poradą 
któregoś z panów profesorów akademji techni­
cznej lwowskiej, wzmocnił go Żelaznem wiąza­
niem, na koszt powiatu. Most stał i służy od 
r. 1873 do 1889 i byłby sta ł la ta  jeszcze, gdyby 
nie nadzwyczajne wezbranie wód na wiosnę w tym 
roku, które gdzieindziej uszkodziło — o wiele wię­
ksze i najpoprawniejazej konstrukcje budowy.

Gdy most ten z końcem marca r. b. przez 
wody i lody zerwanym został, udałem się na­
tychmiast do pana inżyniera powiatowego, potem 
do Wydziału powiatowego i do c. k. Starostwa 
z prośbą o przywrócenie bodaj prowizorycznie 
komunikacji. Jedynie c. k. Starostwo użyło ener­
gicznie przysługującej mu władzy, nakładając 
10 zł. kary na dotyczącego wójta; — od końca 
m arci aż do 24 kwietnia śladu jakiejś roboty 
przy moście nie było. Mylnie rięc pan R. W. 
twierdzi jakoby już 15 kwietnia zaczęto mate- 
rjały zwozić, a jednak las z którego m aterjał 
ten wzięto leży tuż obok mostu, a droga szcze­
ro piaszczysta jest właśnie po dłuższych słotach 
najlepsza do transportu.

Widząc więc, że prośby moje nie pomagają 
i rzecz idzie w odwlokę, przeczekawszy ciepliwie 
trzy tygodnie, udałem się z żalem publicznie do 
Przeglądu

Prowizoryczny most stanął nareszcie dnia 
25 kwietnia i to w jednym dniu, bo do prze­
wiezienia kilku sosen z lasu obok leżącego po 
piaszczystej drodze i złożenia kilkudziesięciu 
wyratowanych po części ze starego mostu dy­
lów, więcej czaBu nie potrzeba i mogło to być 
zrobionem daleko wcześniej — jakto mi każdy 
gospodarz przyzna.

Co do gospodarki obecnej funduszami dro­
gowymi w powiecie naszym, to w artykuliku 
moim ją  nie krytykowałem wcale, ale pan R. W. 
takową w swoim liście wprowadza, przypisując 
sobie po części to, co wydział dawniejszy zrobił, 
muszę tu  zatem .’ w obronie tego ostatniego sta­
nąć i oświadczyć, że wydział poprzedni, przy 
bardzo słabych subwencjach ze Btrony Wydziału 
krajowego uchwalił i prawie wykończył budowę 
drogi Świrskiej, interesowanych panów pouczał 
jak się drogi buduje i całą drogę do granicy 
powiatu bobreckiego miał na ukończeniu; dalej 
zbudowaną została za dawnego wydziału droga 
Zadwórze- Gliniany niedokończona dotąd, i którą 
obecny wydział zgoła dalej przez kilka la t już 
nie posunął, potem szutrowano błotniste kawałki 
dróg w Glinianach, Przemyślanach i Wołkowie; 
nareszcie zbudowano — prawda żc dla Przemy­
ślan obojętny, ale dla Zadwórza najważniejszy 
dojazd kolejowy do dworca i zaoszczędzono na 
tej budowie około 800 zł. — to wszystko przy 
dodatku 4-procentowym powiatowym. Teraźniej­
szy wydział podniósł niemal w dwójnasób do­
datek i ukończył drogę ś  wierską, zbudował 
kilka kilometrów drogi gminnej Gliniany-Jakto- 
rów i to przy subwencji Wydziału krajowego, 
nadzwyczaj wysokiej, wreszcie przyznaję, wozi 
kamień na rekonstrukcję, a ta  dużo pochłonąć 
może osobliwie na dojeździe kolejowym Zadwó­
rze, gdzie zaraz po wybudowaniu, w ciągu czte­
rech miesięcy zimowych, na każdym kilometrze 
200 mt. kub. kamienia zjeździć się miało, co na 
rok uczyni 600 metrów, czyli licząc kamień po 
5 zł., kosztuje rekonstrukcja jednego kilometra 
3000 złr.

i Go do podniesionej ofiarności pana Hipolita 
Bohdana, że dał na most prowizoryczny mate- 
rjał, to się temu nie dziwię, wszak w całym po­
wiecie nikt nie skorzystał tyle z pracy autono­
micznej około dróg i z funduszów publicznych, 
które włożono w jego majątek, jak on; spodzie­
wam Bię, że się nie usunie z ofiarnością co do 
m aterjału przy budowie stałego mostu, któremu 
w moim własnym interesie takiej konstrukcji ży­
czę, aby przetrwała wszelkie choćby największe 
wylewy.

' Nie trzeba się dziw ić,. że tak wielką Wagę
kładziemy na postawienie tego mostn, bo w braku 
tegoż dworzec kolei żelaznej po drugiej stronie 
rzeki leżący, staje się prawie niedostępnjrm dla 
nas, a to tem bardziej, gdy wydział obecny most 
najbliższy, poniżej leżący na te ;'rzece  w  Żenio- 
wie wbrew prawu kasować nsiłuje, i dotąd nie 
stawia, a mógł powyżej zerwanego w Połonicach 
dawniej istniejący ju t  od la t kilku do skutku 
przyjść nie może.

H ilary Treter.

Z E ^ r o z Ł i U s c s L .
Lwów, dnia 18 maja.

Dar. Najj. Pan udzieli! z prywatnej Swej szka­
tuły gminom Lawryków i Okopy, W powiecie rawskim, 
nu budowę wspólnej szkoły, zapomogę w kwocie 
50 zł.

Na posłuchaniu a - cesarza dnia 16 b. m.
byli: prezydent Simonowicz i jenerał Roszkowski.

P. Namiestnik hr. Badem udaje się dnia 20 
b. m. do Przemyśla dla zwiedzenia tamtejszych urzę­
dów i zakładów naukowych. W Przemyśla zabawi 
przez cały poniedziałek, a we wtorek oda Bię do 
Chyro wa by zwiedzić zakład wychowawczy 00 . Jezui­
tów ztamtąd odjedzie do Stryja, a we środę po po- 
łudnit powróci do Lwowa.

Prezesem krajowej rady zdrowia na nową 
trzyletnią kadencję rozpoczynąjącą się z dniem 1 
maja b. r. wybrany zoBtał na odbytem przedwczoraj 
posiedzeniu prof. dr. Adam Gzyżewicz a zaBtępcą 
prezesa dr. Wiktor Opolski.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjałów pocztowych Cyprjana Kozińskie­
go z Tarnowa i Marjana Kossowskiego z Tarnopola, 
tudzież asystentów pocztowych Adolfa Koflera i 
Władysława Matkowskiego z Przemyśla . do Lwowa.

Czarne chorągwie powiewają dziś na gma­
chu sejmowym i na kilku innych instytucjach publi­
cznych, na znak żałoby po zgonie ś. p. Alfreda hr. 
Potockiego. \

Wieść o tym ciosie, Jaki kraj nasz dotknął, 
obiegła bardzo szybko całe miasto i wszędzie wywo­
łała Bzczery ból i żal. To też śmiało powiedzieć 
można, że dzisiaj cały kraj, bez różnicy stronnictw i 
partyj politycznych, opłakuje zgon tego tak wielkiej, 
tak niepomiernej zasługi męża.

Zmarli. W Snczawie zmarł Jerzy Lewandowski 
praktykant konceptowy starostwa w 28 roku życia.

■ W Krakowie Karol Miodoński b. Buplent gi­
mnazjalny w 31 roku życia.

W Nekli w Poznańskiem zmarł Wojciech Si- 
bilski weteran z r. 1831 przeżywszy lat 84.

W Paryżu zakończył życie lioząc lat 61 Ale­
ksander Dowmont-Matuszewicz, weteran z r. 1848, 
pułkownik z r. 1863, dowódzca jazdy w oddziale 
generała Taczanowskiego i naczelnik oddziału w Lu­
belskiem.

Karol Bułkowski wicesternik na francuskim 
statku „1’ Esperance®, zmarł w drodze z Australii 
dc Francji. Bułkowski był rodem z Warszawy

. We Lwowie zmarła Jol ja z Mórawskicb Gi- 
zowska, właść. dóbr przeżywszy lat 84.

: Wielka menaierja p. Edwarda Montenegro 
z Hiszpanji otwartą zostanie w dniu jutrzejszym we 
Lwowie na placu t. zw. Słonecznym, po za teatrem, 
na miejsen dawnej rzeźni. Zapowiadający otwarcie 
afisz głosi, 2e jest to menażerja z europejskich naj­
większa i najobfitsza w okazy, wartości około 200.000 
zł. Wymienione są między ianemi następujące egzem­
plarze fauny stref rozmaitych; 3 białe niedźwiedzie



PRZEGLĄD z dnia 19 maja 1889, 3
polarne, 6 dzikich bengalskich tygrysów, olbrzymi 
Błoń nazwany Baba, tapir ze Sumatry, rodzina pan­
ter, 2 4  lwy,’ rodzina pumy, jaguary i lamparty, cent- 
kowane i  prążkowane hyeny, wilki syberyjskie, ro ­
dzina azakalów, para niedźwiedzi brunatnych, szopy, 
dzikie jeże, Yak buhaj, gnu i muflon (z 1 adji wscho­
dnich), oraz wiele wspaniałych okazów głazów i pta 
ków. Codziennie odbywać Big będą dwa w ielkie 
przedstawienia tresury połączone z karmieniem w szyst­
kich dzikich źwierząt, a to pierwsze o godz. 4  po 
południu i o godz. 7 ł/a wieczorem. W czaBie przed­
stawień przygrywać bgdzie muzyka.

Burzy takiej, jaka szalała przedwczoraj w oko­
licy Krakowa, nie pamiętają tam oddawna. Katastrofa 
cala trwała bardzo krótko, niespełna godzinę, a zrzą­
dziła nieobliczone dotąd szkody i straszne spustosze­
nia w polach i ogrodach. Zasiewy prawie zupełnie 
zniszczone, gdyż woda wszystko spłókała i zniosła.

Około godziny piątej po południu oberwała się 
chmura na przestrzeni od Czerny do Tenczyna, i w 
jednej chwili maBy wody na metr wysokości zalały 
pola i łąki krzeszowickie i dostały się do miasteczka, 
gdzie w rynku i w budynkach oficjalistów dworskich 
woda sięgała do okien mieszkań, a konie w stajniach 
pływały.

Koła pociągu osobowego, idącego z Krakowa o 
godzinie pół do ósmej, były całkiem zakryte wodą; 
pociąg musiał co chwila stawać, a służba kolejowa 
badała tor, czy szyny nie zostały zerwane zupełnie 
lub podmulone. — Po przejściu tego pociągu woda 
zerwała zupełnie tor i ruch musiano przerwać na 
kilka godzin.

Spustoszenia na całej przestrzeni między Czerną 
u zamkiem tenczyńskim mają być ogromne; drogi po­
psute, mosty pozrywane, w polach i ogrodach wszyst­
ko zniszczone.

Posiedzenie tegoroczne krakowskiej Akademji 
umiejętności zagai w zastępstwie protektora arcyks. 
Karola Ludwika p. namiestnik hr, Badeui. Posiedzenie 
to, które odbyć się miało 25 bm., zostało odłożone 
na dzień 28 bm., ponieważ p. namiestnik dla ważnych 
spraw swego urzędu w dniu tym na posiedzenie udać- 
by się nie mógł

Rada państwa, zwołana na dodatkową sesję 
dnia 3 bm., onegdąj zakończyła swoje posiedzenia, a 
przewodniczący dr. Smolka zamykając obrady Izby 
posłów, zapowiedział że nie może narazie oznaczyć 
terminu najbliższego posiedzenia; ale prawdopodobnie 
odbędzie się ono dopiero późną jesionią.

O pożarze Oleszyc donoszą bliższe Bzeze- 
Bóly. —  Ogień, podłożony w dwóch miejscach, roz­
szerzył się z szaloną gwałtownością, tak iż pomimo 
energicznego ratunku trzech straży ogniowych (z Lu­
baczowa, Cieszanowa i miejscowej) o stłumieniu jego  
nie można było myśleć i jedynie starano się takowy 
zlokalizować. — W przeciągu niespełna półtorej go­
dziny 2 0 0  budynków i domów mieszkalnych padło 
Pastwą płonieni, a długo trwająca posucha ułatwiła 
jeszcze Bzerzenie się niszczącego żywiołu.

Sprawczynią tej strasznej klęski jest kobieta 
umysłowo chora, która ogień podłożyła, a którą już 
przytrzymano.

Klęska ta jeBt tein cięższa, że nawiedza Oleszyce 
w ciągu roku już po raz drugi, a pożar ten większe 
jeszcze zrządził zniszczenie niż poprzedni.

Szkody wynoBzą około 40.000 zł., a większa 
część domów nie była ubezpieczoną.

Podróż jeneralnego sztabu. Z końcem tego 
miesiąca wybierze się sztab jeneralny na wycieczkę 
naukową do Galicji. Szef jeneralnego sztabu fmp. 
Beck odbędzie w tych dniach sam podróż na miejsce 
studjów, członkowie zaś sztabu jeneralnego wyruszą 
w drogę d- 26 b. m. i przybędą dnia następnego do 
®lyyja, gdzie się Bpotkają ze swym szefem. Stryj bę­
dzie punktem wyjścia operacyj, które przeprowadzone 
zostaną w 3 odrębnych oddziałach. Powrót nastąpi 
w pierwszych dniach lipca.

Na kapitule OO. Karmelitów, odbytej w 
Krakowie 14 i 15 majn b. r., zostali wybrani: X. 
Karol Milanyak prowincjałem prowincji galicyjskiej i 
W. kg. Krakowskiego, przeorami zaś: X. Marjan 
Spolski w Krakowie, X. Jan Haber we Lwowie, X. 
ezprowincjał Romuald Kaczkowski w Pilznie, X. Ju- 
ljan Cząstek w Sąsiadowicacb, Ludwik Zieleński w 
Bołszowcu, X. Alfons Gierczuszkiewicz w Rozdole, 
X. Gabryel Kowalczyk w Trębowli.

Z  B óbrki nam piBzą: Na zgromadzeniu wy­
borców w dniu 12 maja 1889 w sprawie wyboru 
posła na Sejm krajowy z grupy mniejszych posiadło­
ści tutejszego powiatu w Bóbrce odbytem postawili 
wyborcy włościanie kandydaturę W Pana Seweryna 
Henzla dotychczasowego posła, a całe zgromadzenie 
2 59 OBÓb postanowiło jednomyślnie tę kandydaturę 
solidarnie ustanowić i popierać.

Ostatni wiec katolików we Wiedniu przy-
n°Bi już dobre skutki w dziedzinie prasy. Wiedeński 
Vąterland przyniósł obszerną korespondencją o zaj­
ściu w gimnazjum Kowieńskiem, w którem, jak do­
niosła nasza korespondencja, katecheta X. Czesław 
JanczykowBki zakazoł uczniom iść do cerkwi w dniu 
1 (14 marca) na panachidę za cara Aleksandra II., 
za oo deportowany został do Kretyngi, miejscowości 
W pobliżu Połągi nad Bałtykiem, a 3 uczniów gimna­
zjum wydalono. Za pośrednictwem Yaterlandu liczni 
katolicy niemieccy poznają choć w części kilka fak­
tów prześladowania religijnego. Jest to zapewne wy­
nikiem mowy X. dra. Chotkowskiego, wygłoszonej na 
wiecu katolików w Wiedniu.

Rodzina szwindlerów.
— Mój synu, wcale mi sze nie podobasz l
— Dla czego?
— Masz lat dwadzieścia dwa i jeszcze nic nie 

zrobiłeś dla społeczeństwa. Ja w twoim wieku byłem 
już po trzecn własnych bankructwach.

Teatr. Dziś w sobotę „Baron cygański", ope­
retka w 3 aktach Straussa.

Jutro w niedzielę po południu „Hulaj dasza* 
widowisko sceniczne w 8 odsłonach ze śpiewami i 
tańcami.

Wieczór „Mikado* operetka w 2 aktach Sulli-
vana.

W poniedziałek z powodu nadzwyczajnego 
przygotowania do przedstawienia nowej operetki „Go­
nitwa za szczęściem*, teatr zamknięty.

Część ekonomiczna.
=  Ankieta zwołana przez Wydział krajowy 

w sprawie urządzenia specjalnych kursów gospo­
darstwa wiejskiego dla nauczycieli ludowych 
obradowała w tym tygodniu.

Na zadane sobie pytania odpowiedziała 
ankieta:

1) że urządzanie takich kursów z progra­
mem ograniczonym do najważniejszych wiado­
mości z gospodarstwa wiejskiego i zastosowanym 
do wykształcenia słuchaczy i pory, w której 
nauczyciele wiejscy mają czas wolny od zajęć, 
byłoby bardzo pożytecznem;

2) że urządzenie takich kursów byłoby mo- 
żliwem przy szkołach rolniczych w Dublanach 
i Czernichowie, a  na razie tylko w Dublanach, 
nie wykluczając jednak możliwości urządzenia 
tych kursów w przyszłości w innych miejsco­
wościach.

3) że kursa specjalne powinny się odbywać 
w porze wiosennej i trwać sześć tygodni.

Równocześnie uprosiła ankiety swoich człon­
ków pp. Lubomęskiego i Strusiewicza, ażeby z 
przybraniem innych osób wypracowali plan kur­
su odbyć się mającego w szkole dublańskiej.

Na następnem posiedzeniu obradować bę­
dzie ankieta nad tym planem i przedłoży go 
wraz z swoją opinją Wydziałowi krajowemu.

— Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu dnia 17 mi ja.

Slabbze usposobienie, jakie na oBtatnim targu
było widocznem, przeniosło się i na targ dzisiejszy,
pociągając za sobą Bpadek cen pszenicy.

Wobec zupełnego braku chęci do kupna, sprze­
dający chcąc się pozbyć towaru, musieli się godzić 
na ustępstwa, lecz pomimo to obroty były bardzo 
ograniczone, gdyż potrzeby młynów miejscowych nie 
zdają się być znaczne, a wywóz za granicę jezt ciągle 
utrudniony.

Płacono za pszenicę białą zł. 7.70 do 8.10,
za czerwoną 7.60 do 8.— , za żółtą 7.60 do 8.— ;
za żyto 6.65 do 7.—, za jęczmień 6.50 do 7.25, za 
owies 6.75 do 7.25 (z akcyzą). — WszyBtko za 100 
kilogramów.

Wiedeń 16 maja-
Swietny wynik subskrypcji paryskiej na ak­

cje nowego 9Comptoir d’Escomptem ożywczo po­
działał na wszystkie targi francuzkie, a prąd ten 
udzielił się wszystkim giełdom kontynentu. W y­
nik tej subskrypcji, przy której podpisano trzy­
krotnie wyższą kwotę, bo 120 zamiast 40 mil. 
franków, i przy której na tę  olbrzymią kwotę 
złożyło się 20.000 osób, a  nie kilku lub kilku- 

| nastu potentatów finansowych, dostarczył przeko­
nującego dowodu, że niespożytemi są m aterjalne 
siły Francji a zawsze świeżą i elastyczną przed­
siębiorczość Francuzów.

Z podziwem patrzy więc świat finansowy 
Europy na owę Francję, która zakopawszy dwa 
miljardy w przekopie panamskim, kilkaset miljo- 
nów utopiwszy w Kupferringu i kilkadziesiąt mi- 
ljonów wyrzuciwszy na kosztowną zabawkę urzą­
dzenia wystawy powszechnej, z setkami miljonów 
śpieszy do każdej pożytecznej entrepryzy i zasila 
swojemi oszczędnościami przemysł i handel ca­
łego świata.

Podziw ten wyrażały giełdy w raptownem 
podwyższeniu notowań, a szło to tern łatwiej, bo 
i Berlin pod wrażeniem rosyjskiej konwersji grał 
w zwyżce i narzucał ją  sąsiednim giełdom n ie ­
mieckim. Nawet strejk górniczy nie stawał w po­
przek tej grze zwyżkowej, bowiem świat finan­
sowy ufał słowom cesarza Wilhelma, iż w wy­
padku grożącej potrzeby potrafi rząd zbrojną 
ręką zgnieść opór robotników a  równocześnie sta­
nie on w obronie ich słusznych domagań w obeo 
pracodawców. Obie odpowiedzi ceBarza Wilhelma 
do deputacji górników i właścicieli kopalń zro 
biły w Berlinie dobre wrażenie, bo wlały otuchę, 
że silna ręka niemieckiego rządu zaopiekuje się 
sprawą bastowań i załatwi ją  bez krzywdy robo­
tników, bez nadmiernych ofiar ze strony właści­
cieli kopalń, bez wywołania zastoju handlowego 
i fabrycznego. .

Dla Daszej giełdy decydującemi Jóyły noto­
wania giełd sąsiednich, bo chociaż nie brak było 
naszej spekulacji na chęciach, aby iść ku haussie, 
to obok niedostatku lokalnych motywów ku niej, 
wdzięczną była zagranicy za idącą ztamtąd pod­
nietę. Wyzyskano ją  więc należycie i zamknięto

dzisiejsze operacje wydatnemi podwyżkami w 
Kredytach, wielu akcjach kolejowych, a między 
niemi w akcjach czerniowieckich, zaś nakoniec 
nsjdoniosłej w rentach wspólnych, które zyskały 
dziś po 20 ct.

W końcu notowano:
Kred. auBtr. 306 30, węgier. 316 —, anglob. 

129"50, uniony 234 25, bankyereiny 112T0, lander- 
banki 237-80, ludwiki 206.25, czerniowiec. 238'—: 
renta papier. 86 — , srebrna 86'20, austrj. złota 
109 75, papier. 100 85, węg. złota 103-— , papiero­
wa 97.70.

Ruble 1*26 V4 zł-

Telegramy „Przeglądu11.
Wiedeń 17 maja. Cesarz złożył wczoraj wie­

czór duńskiej parze królewskie; półgodzinną wi­
zytę w willi ks. Cumberland w PenziDg.

Dzisiaj o godz. 1 w południe przyjmie ce­
sarz na osobnej audjencji księcia czarnogórskiego 
Nykitę wraz z synem jego Danyłą.

Książę czarnogórski przyjmował dziś wi­
zytę rosyjskiego attache wojskowego pułkownika 
Zujewa.

Wiedeń 17 maja. Dyrektor ruchu Towarzy­
stwa austr. węg. kolei państwowej Patl— Reinhardt 
umarł.

H ohenschw angau 17 maja. Królowa-matka 
um arła dziś o godzinie 1/i 9 rano.

Berlin 17 maja. Freisinnige Zeitung dono­
si, że rokowania ugodowe w sprawie bezrobocia 
w Westfalji zostały zerwane, gdyż dyrektor ko ­
palni Krabler odrzucił z góry wszelkie dalsze 
wdawanie się w układy, a inni członkowie depu­
tacji właścicieli kopalń oświadczyli, że bez Krab- 
lera żadnych rokowań prowadzić nie będą.

Rzym 17 maja. Kongres ligi pokojowej 
przyjął na wczorajszem wieczornem posiedzenia 
znaczną większością ostateczne wnioski komisji
00 do wyboru praktycznych środków celem zor­
ganizowania czynności mających na celu zape­
wnienie pokoju i zaprowadzenie sądu rozjemczego 
we Włoszech.

Uchwalono zwołać przyszły kongres w roku 
1890 do Medjolanu.

BaugliaB miał na zakończenie mowę, poczem 
kongres zamknięto.

Wiedeń 18 maja. Izba panów uchwaliła 
szereg ustaw, między niemi o kasach brackich, 
zbiorowem fiuktyfikowaniu majątków sierociń- 
skich, zawieszeniu sądów przysięgłych w okręgu 
kotarskim, nabyciu przez państwo pozostałych 
jeszcze części wiedeńskiej kolei łączącej i o ob­
jęciu przez państwo zarządu ruchu kolei węgier­
sko - galicyjskiej (na linji galioyjskiej) i węgier­
skiej kolei zachodniej.

W końcu oświadczył hr. Taaffe, iż z pole­
cenia cesarza odracza radę państwa.

B u d ap esz t 18 maja. Na konferencji stron­
nictwa liberalnego obradowano nad budżetem mi­
nisterstwa obrony krajowej. — Fejervary oświad­
czył, iż kwota 900.000 zł. zostanie prawdopodo­
bnie z budżetu wykreśloną, gdyż zwiększenie k a­
drów nastąpić m a dopiero od 1 lipca.

Rzym 18 maja. W izbie niższej odpowie­
dział CriBpi na interpelację w sprawie zachowa­
nia się konsula włoskiego w Tryjeście, jakoby 
tenże prezydenta tryjesteńskiej izby notarjalnej 
oskarżył przed austrjackiemi władzami o rzeko­
my patrjotyzm włoski. Grispi odpowiedział, że 
wyczytawszy w Tribm ie  tę  wiadomość, bezwło- 
cznie zawezwał telegraficznie konsula Durando. 
Przybędzie on tu  w niedzielę, a jeśliby ta  dzi­
wna i niedorzeczna wiadomość miała się potwier­
dzić, rząd postąpi z konsulem tak, jak  mu to 
nakazuje obowiązek.

B u k are sz t 18 maja. Agence roumaine do­
nosi, że rząd przedewszystkiem żądać będzie od 
senatu kredytu na dalsze prowadzenie robót for­
tyfikacyjnych.

Doniesienie o dymisji metropolity prymasa, 
rozsiewane przez kollektywistów oelem utrudnie­
nia sytuacji nie ma żadnej podstawy. — Metro­
polita z powodu swego wysokiego stanowiska za­
chowuje się całkiem lojalnie.

Komisja budżetowa ukończyła swoje czyn­
ności przyjęciem wszystkich wniosków ministra 
finansów.

W preliminarzu rządowym okazuje się ró­
wnowaga z powodu dokonanych oszczędności i 
podwyższenia preliminowanych dochodów przy 
równoozesnem zniżeniu cła przywozowego.

Berlin 18 maja. Norddeutsche Ztg. oświad­
cza w obec wyjaśnień KolońsJciej Gazety, że stan 
oblężenia w Westfalji nie dla tego nie zoBtał za­
prowadzony ponieważ, jak  to mylnie twierdzi 
Kotońska Gazeta, brakowało ku temu upraw nie­
nia, lecz zrobiono to ze względów oportunisty- 
cznych.

B elg rad  15 maja. Autentyczne doniesienie 
pewnego dziennika wiedeńskiego, jakoby przyję­
cie nowego posła tureckiego przy wręczeniu li­
stów uwierzytelniających odbyć się miało bardzo 
zimno, jest z gruntu zmyślone. Przyjęcie to nie 
różniło się niczem od przyjęcia innych posłów
1 miało ten sam charakter przyjacielski.

D ortm und 18 maja. Wedle Rheinisch W est- 
falische^ Ztg. dotąd powróciło do pracy 30,296 
górników, czyli trzecia część bastujących

Londyn 18 maja. Izba niższa odrzuciła 210 
głosami przeciw 160 wniosek Laboucher’a o ska­
sowaniu izby wyższej. W dobrze poinformowanych 
kołach głoszą, iż rząd postanowił cofnąć przed 
łożenie o ratyfikacji konwencji cukrowej.

Kazanlik 18 maja. Książę przybył wczoraj 
do miasta Starazagóra, znanego dawniej z swych 
sympatyj dla Rosji i przyjmowany był ostenta­
cyjnie przez duchowieństwo, niegdyś dla niego 
tak  wrogo usposobione.

Wczoraj przybył książę do Kazanliku i z a ­
mieszkał u pani Paparogdu, znanej dawniej zwo 
lenniczki Kaulbarsa, której dom był centrem ru- 
sofilskich agitacyj.

Książę otrzymał liczne adresy dziękczynne 
z powodu rozpoczęcia budowy kolei Jamboli- 
Burgas.

Paryż 18 maja. Trybunał kasacyjny odrzu­
cił odwołanie się Gilly’ego i towarzyszy przeciw 
wyrokowi sądu przysięgłych Żyrondy.

Senat obradował nad § 23 ustawy o pobo­
rze rekrutów, dotyczącego uwolnienia od poborn.

Tirard nazywa przywilejem uwolnienie na­
uczycieli i duchownych od poboru i żąda zawo- 
towania tekstu przez izbę uchwalonego.

W razie mobilizacji zezwoli rząd pomimo 
tego, ażeby uczniowie medycyny, farmacji i se­
minarzyści użyci byli do służby sanitarnej.

Jules Simon w mowie bardzo przychylnie 
przyjętej protestuje przeciw użyciu wyrażenia 
„przywilej.*

Paragraf pierwszy ustawy przyjęto 184 gło­
sami przeciw 42 w tern brzmieniu, że dyspenza 
od służby wojskowej nastąpić może dopiero wtedy, 
gdy ubiegający się o nią przynajmniej jeden rok 
w zawodzie swym pracuje.

Dortmund 18 maja. Wedle Dortmunder Ztg. 
odbyło się dziś zgromadzenie górników, na któ­
rem zdawali sprawę Schróier i Bunte o uk ła­
dach w Berlinie nawiązanych, a pięciu tysiącami 

| głosów uchwalono, że jeśliby chociaż ■ jeden z 
! przyjętych 10 paragrafów zawartej umowy został 

przez stowarzyszenie górnicze skreślony, zmowa 
trwać ma dalej. W razie przyjęcia całej umowy 
przyrzekli przewódzcy robotników, iż górnicy naj­
później we wtorek staną do pracy napowrót.

Akwizgran 18 maja. Układy prowadzone 
tu  między zarządami kopalń a górnikami każą 
mieć nadzieję, że zmowa wnet ukończy się.

Tyflia 18 maja. Szach perski odjechał stąd 
do W ładykaukazu, gdzie go uroczyście przyj­
mowano.

Dortmund 18 maja. We wczorajszem zgro­
madzeniu wzięło udział 5000 górników. Górnicy 
zgodzili się na 10 paragrafów ugody berlińskiej. 
Przywódzcy robotników oświadczyli, że górnicy 
wrócą do pracy, jeżeli związek pracodawców 
przyjmie te paragrafy. Gdyby jednakże choćby 
tylko jednego paragrafu nie przyjęto, bezrobocie 
trwać będzie dalej.

M oskw a 18 maja. Exmetropolita Michał 
odjechał wczoraj do Kijowa, skąd udaje się do 
Serbji.

Wiedeń 18 maja. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza nominację kierownika woj­
skowej kancelarji cesarskiej jenerał majora Bol- 
fras von Ahnenburga, jeneralnym adjutantem  i 
przełożonym cesarskiej wojskowej kancelarji.

Petersburg 18 maja. Ukaz carski mianuje 
następcę tronu członkiem rady państwa i komi­
tetu ministrów, zaś w. księcia Konstantego Kon- 
stantynowicza prezydentem akademji umieję­
tności.

Durnowo stanowczo jest przeznaczony na 
ministra spraw wewnętrznych.

Monachjum 18 maja. Uroczystości pogrze­
bowe rozpoczną się we wtorek po południu 
wśrOd odgłosu dzwonów i 101 salw armatnich.

Wszyscy panujący książęta przesłali księciu 
rejentowi Berdeczne telegramy kondolencyjne, to 
samo cesarzowe wdowy Augusta i Fryderykowa.

San  Rocco 18 maja. Spuszczenie na wodę 
statku „Franciszek Józef* odbyło się szczęśliwie.

Nadesłane.

Poszukuje się  dzierżawy
majątku ziemskiego do 350 morgów lub admi­
nistracji większych dóbr za kaucją kilkutysięczną 

Wiadomość u Tadeusza Pepławskiego, Lwów 
Piekarska 21. między 2 —4 godziną. 2753 1—8

Dr. Antoni Roicki
2716 B-? (Dr. A. Berger)

ordynuje w słabościach wenerycznych i skórnych.
JEGO PORADNIK kosztuje w miejscu 1 zł. 

20 ct. pocztą wraz z opakowaniem 1-50.
UWAGA. Na listy honorowane (co do b liż ­

szych szczegółów Poradnika) w słabościach męzkich 
odpowiada bezzwłocznie.

Ordynuje od 3 —5 popołudniu.
U lic a  K arola  Ludwika liczba 7.

f  [o Losy K p i  Banku hipotecznego
t r z y  c i ą g n i e n i u  r o c z n i e

Główna wygrana:
5 0 .0 0 0  zł. w. »■

1 sprzedaje najtaniej
także na spłaty miesięczne po złr. 5.

A u g u s t  g e h e ł le n b e r g
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Zlecenia z prowincji nskuteoznia się bezzwło­

cznie bez doliczenia prowizji, na żądanie za za- 
liozką pocztową.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre­
numerata roczna we Lwowie zł. 1'70 na prowin­
cji zł. 180.

Przyjechali do Lw ow a
dnia 18 maja 1889.

Hotel Z o rza : M. hr. Wolański z Pauszówki. 
E. i A. Stojowscy z Jaszczwi. J. Poznański z Wo­
łynia. K. Schuel z Ustjanowy. L. Stern z Che- 
mnitz. A. P att z Wiednia. T. Wiszniewski z S ta­
nisławowa.

Hotel Europejski: S. Łomnicki z W aręża
W. Gniewosz z Złotego Potoka. V. Żurowski z 
Bereska. J. Rieger z Złoczowa. A. Bernardiner, 
M. Freund i J. Bernfeld z Wiednia. J. Blumen- 
kranz z Sambora. S Scbwanepfeld z Tamowa. 
M. Miinz z Stanisławowa. H. Schulmann z Stani­
sławowa.

Lwów Z Izdy nandlowej 18 maja 1869 
1. Akcje za sztukę
be* kuponu bieżącego pł»cą żądąją 

bez dywidendy:
Kolej galic. Kar. Lud 200 zł. m k- 205 — 208 — 

, lwow.-czer-jass. 200 zł w a. ?37 — 240 50 
Banku hip . galic. 200 zl. w a. 989 — 293 — 

, kredyt, galic. 200 sl. w. a .  816 —
2 Listy zastawne ea 100 złr.

Banku hyp. galic. S pro. w, n. 100 40 101 40 
6*/. Liaty zastw. Galie Zakładu

kredytowego siemakiego 86 l e t .  --------
Banku hyg. gaiio. 5 pro. 10®/, pr. 108 40 104 40 
B&ukn krajowego 4 ‘/»% w. a. 87 50 98 50
Tow. kred. galiń 5 * ,  f 100 75 101 75

Y 8  S *  I  f i  S

e 5 5 r- s , 100 75 101 75
,  f 4 ,  ,  i 94 -  85 -

.  *>,*/«« ,  £8 75 89 75

. 4s/r ,  „ 93 -  84 -
3. Listy dłuine za 100 złr 

G. Z. kr. wl ( ) 6% ) 3*/„ wlikw. 57 50 i 9 60 
z ,  a s (d) 5% ) 2 % %  . 48 -  50 -

4. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 105 — 1C6 — 
Kom. banku kraj- 5 pro. w. a. I. em. 100 50 101 50 
Po&ycska kraj. a r. 1878 6 pro. w. a. 104 —  106 —

3 . 188» 4 V / s  » ' f 6 50 97 60
6. L o t y .

Losy miaata Krakowa . . . . 26 — 28 50 
„ ,  Staniaiawowa . . 36 — 38 50

6 Monety
Dukat holenderski , . , . , 6.E6 6.66
Dukat ceB o rak i   . 6 58 6 68
N apcleondor.................................  9.36 9 4 6 —
PółimpeijaJ rosyjski . . . . . .  9.64 9'74
Bubel rosyjski srebrny.......................... 1'36 1'48

« ,  papierowy . . . .  1 '25------ 1'26 —
100 marek niomieokiok . . . . 57 40 58 40

Telegram  giełdowy,
Wiedeń dnia 18 maja. godz. 1. min. 40. 

Akcje kredyt. 305'b0 Węg. kolej półn.
Alpiny 7280 wschodn. 192'—
Kredyty węg. 3 1 5 — Wiedeńskie losy
Anglobanki 129 75 kom. 14750
Uniony 235'— Akcje tytoń. 116'—
Ludwiki 206'— Gal. obi: indem. 10525
Nordbahny 262-50 Elbethale 209 —
Lombardy 11350 Lhnderbanki 237 60
Losy tureckie 36-80 Renta zł. węr 102 75
Staatsbahny 240-50 Bankyereiny 112 30
Czernicwieckie 238-25 Renta węg pap.97 35

Ruble 1-26-—
usposobienie zgnębione.

Uwiadomienie*
, zsszozyt podać do wisdomoś-ń Szan. Publiczności, iż odbywszy

g r M t o /^ 7 o tw O T ,S dOW,0h Wk0,a0h 1 Pierwszorzędnych zakładach za-

Zakład fotograficzny
przy ulicy Jagiellońskiej J U . (naprzeciw Wyi. o. k. Sądu kraj Wyts-.ego) 
w którym wykonuję artyityczne fotografie wfzelkioh forma'ów i rozmi»rów 

niemniej fez zdjęcia chwilowe dzieoi i artystyczne akwarele
8701 4 -1 0  Szczególnego starania dokładam

i ułozezuu malowniczych pozycyj 
Gdy nadto mój zakład fotograficzny posiada wyborne ś w i a t ł o  p ó ł  

n o c n e  a kartony i przybory_ przeżeranie używane, odznaczają się gnatem i 
elegancją, przeto upraszam szanowną Publiozność o łaskawe użyozenie mi 
poparcia. Z poważaniem

Michel Goldberg

f f i 5 3 5 5 5 S 5 S S 5 5 E O i 5 i 5 S 5  - 5 3 5 2 3
Magazyn tow arów  galanteryjnych “

PO D  K R Ó L E M  S O B IE S K IM  li

1

1$'‘tśk ?£* * :

L W Ó W , HalicJca l. 4.
Podaję niniejszem do wiadomości Szan. P. T. P ubli­

czności, że w tym sezonie otrzym ałem  największy wybór 
2683 6 - 8  w najnows*ych damskich

PARASOLKACH
jakoteż deszcKOchronach po cenach ja k  znane, naj­
tańszych. Jedwabne En-tout-cas od 2 5C ) wyżej do 
12 złr: Jedwabne deszczoclirony od 2 65 jakoteż j e ­
dwabny „Automat* od 3 50 i wyżej do 12 złr. Poleca 
także w wielkim wyborze krawatki, laski, jakoteż francuska 
biżuterją i perfumerja. z  powianiem

Ferdynand Denk.
B B 5 = 1 5 H 5 E 5 a S E 5 ie E 5 E 5 H 5 H S B 5 K

HANDEL HERBATY
ch ińsko  rosyjskiej

E D M U N D A  H I E D L A
we Lwowie, pite M&rjaoki 1. 10.

poleca Bbioru majowego:
V, kilo Congo . . . złr. 1-60 

„ Souchong czarna „ 2-— 
„ Zbiór majowy . . „ 8-—
„ K aj bo  w . . . . n 4-_
B Melan-e de Lond. „ 4-_
» P eocc.................. ..... 8 —
„ Karawanowa . . 4- 
* r, ' najprz. " 6-— 
„ (lumpów perłowa . „ B- —
„ i przednit „ 4'—

Wysiewki herbaciane kilo itr. 130 — Wysiewki z najlepszej 
nerbaty złr. 1-60. 26'4 23—52

Zamówienia s prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
Opakowania nie liczy.

Echa m inionych lał
w i e r s z e ,  p i e ś n i  z  m u z y k i } ,  
marsze wojaka polskiego z końoa 18 i 

poozątku 19 wieku 
zebrał i wydał

Julian H oroszklew lcz
2 *®*zyty cena złr. B-50 z przestłką 

poc tewą franco 3 70 
~ w y s z ło  w  k s ię g a r n ibeyfartlia i CsajMnep

Lwowie do nabycia we wszystkich 
kaięgar iach  2780 8 —8

Materje wełniane,
p e r k a l e  i s a t y n y

2747 na suknie damskie
poleca nowo urządzony handel

Wilhelma Sydora
we Lwowie, plac Marjacki 1. 4.

CENY, STAŁE FABRYCZE.
P ró b k i n a  ż ą d a n ie  łr a n k o .

P. P. Urzędnikom i wojskowym 
towary na spłatę w ra tach .

Woda fijolkowa
nieporównany środek, usuwa z twarzy 
pryszcze, liszaje, trądki, pierzohniemo 
i łuszczenie się skóry i wygładza 
zmarszozki, pory. Twarz odświeża i 
nadaje nieporównaną delikatność. Ce­

na 1 złr.

Jana Ihnatowicza
magistra farmacji i chemika sądowe­
go, właściciela fabryki perfum i mydeł 

toaletowych 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 8. 

w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 
w Czernicwcach, Rynek 1. 2.

2857

Berneńskie

SUKNU
Filip Ticho, Berno

K r a n t m a r k t  2 1
wysyła na eleganokie wiosenne lub 
letnie ubranie za powziątkiem lub 

za poprzedniem zapłaoeniem. 
Resztka sukna metr. 8-10, wystar- 
ozająea na ubranie męskie dobrej 

jakość, tyl ko. . . .  złr. 8 6') 
1 resztka metr 8*10 dobrej ją

k o ś c i ............................złr. 5‘—
1 resztka metr 310 lepszej jakości

t y l k o ............................złr. 7 60
1 resztka metr. 2'10 na palto le­

tnie, dobra wełna . złr. 8-90
1 resztka metr, 8-10 ozame sukno 

sukno, czysta wełna, wystar­
czająca na cały garnitur ■ = ło­
nowy ........................ złr. 9'—

P r ó b k i  d a r m o  i  o  p ł a t  u le .
264') 11—18

Biuro nauczycielskie
posiada uzdolnione nauczyciel­
ki starsze i młodsze posiadają­
ce j ę z y k  francuzki, niem iecki 
i muzykę, również rodowite 
Francuzki i Niemki uzdolnione. 
Są do umieszczenia zarazem to ­

warzyszki podróży i bony.
Morawska 2712 

Lwów, Rynek liosbi 29 I. piętro.



PRZEGLĄD z dnia 19 maja 1889.

Materje wełniane na suknie damskie M a g a zy n  F. K N A  U E R  i S Y N
o t r z y m a ł  w  w i e l k i s m  w y b o r c o  

sprzedaje po cenach najniższych £023

w e  L w o w i e ,  p l a o  K  a p i t u l n y  3 . 1 .

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

ias- « 13 ~

To są  cuda naszego przemysłu! "*1P S
Tylko

złr. 7 85
koeztuje pięknie ozdobny

ir' p e r a lo iy
| \Slttalą p a r a l i

Zegary  te pendułow e są 
w  opraw ach  orzechowych, 
b o gato  w s ty iu  gotyckim  
rzeźbione, blisko 1 rn -tr 
długości, 3-5 ctrn szsro 
kości, z oszkleniem , z 
w ierzchem  pfclifurow *nj ra 
ozdohuym  rzeźbam i, a 
dającym  się ed em o w ać  
i m ają  w erk  p raw ie  n ie 
do zniszczenia.

Sprężyna do nakręcan ia  
je s t  podw ójnie załiarfo  
w ana, w erk  n a  sekundy 
dokładnie zreguiow sny, i 
je s t uajp iękniejazem  m e ­
blem

Z a skrzynkę do opakow a­
n ia  do licza  się  po 70 c t. 
po cenie własnej."

Tylko złr. 2 5 0
kosztuje w spaniały  zegar ścienny z p rzy rządem  do b u ­
dzenia, w ram ach  orzechowych, z ta rczą  sam oświecącą, 
idzie i budzi punktualn ie.

Tylko złr. 4  5 0
kesztu je znakom ity  zegarek  k ie­
szonkowy, cy linder s re b ro  niklow y 
z w erkiem  w syaniałym  nregu iow s- 
nym , z p ięk n ą  w ygraw irow aną ko­
pertą , ze szkłem  k ija ta liczn em , 
nadzw yczaj piękny.

Tylko złr. 5 25
- kosztuje zegar kieszonkowy, rem o n tu ar, srebrno  niklo- 
1  wy bez kluczyka, z uszkiem  do nakręcan ia  z w skazów ­

ką na sekundy, dokł dnie u regu low any , ze szkłem  
płaskium  i z inei h sn ic z n jm  p rzy rządem  do nakręcen ia  
wskazówek. Te sam e zegar', i z praw dziw ego 13 gr. 
sreb ra  za zlr. 8 50.

T y l k o  z ł r .  5  5 0
kosztu je  doskonale 'wypróbowana

maszyna do szycie,
szy jąca bez ró żn icy  szyfon, płótno, 
sukno lub  m a te rę .  M aszynę wy 

konaną ze s ta li i żelaza rozsyłam  z wszelkiem i do tego 
p o tizebnem i p rzyboram i zupełnie gotow ą do roboty7.
Oświadczam , iż każdem u p ien iądze  zwrócę, gdyby m a­

szyna nie dobrze szyła.

Tylko za 1 zlr.
P rzyb ory  136 p isem n e
z gus^ownem  pozłacanem  p u d e lk u , o i l e r a j a s  tif-rcry 

t y l k o  z a  I z ł r .
PUDKLKO zaw iera 136 p rzedm io tów  :

5 ) arkuszy pap ie ru  listow ego 
5') stosow nych kopert,

3 trw a łe  rą cz -i,
3 dobre ołówki,

24 p ió r stalow ych w pudełku ,
2 bibuły , len iu iie k ,
2 lin ijk i i gum ę do a  ram entu  
1 piękny notesik, 

razem  136 sztuk ty lko  za 1 z łr.

Wszystko!
97 ct. 1 ka 
peluez iręsk ' 
z m iękkiego 

filcu we 
w szystkich 
kolorach.

97 ct. i ko* 
'.zula m vŁka ? 
iob rego  n y  
ćonu, k  eh-nu 
iub fk sf  rto

9 / ct. 1 fia 
esony z p ło t 

as domowego 
trw a ła  robolu

97 ct. i2  
■ztuk chusto- 
ozrk do nosa 

ob rjb ione .

t7 ot. l (for 
le tu o c ry  haf 
owany z do 
l.rego szy-

f  'TV. ,

97 c t. 1 kaie- 
sony dam skie 
haftow ane s 
dobrego Bry- 

ionu

97 cl. 1 kul- 
tiir.ik gęctu 
ksny , ciepły 

ja k  fu' ro .
97 c t. 1 Ko 
szaia li.inislci 

wyszyw ana 
najlepszy s iy  

fon.
97 ct. 1 para  
.■spodni w e ł­
niany h (sy- 
►tsmu ?Srera)

9; Ct. 3 paj 
oończo- h dl. 
dam, dobry 

g^t -nck.

97 ct. 1 kaf 
aoik  weł ii a 
cy d la  mgż- 
zyzn i dam.

97 ct. 0 psi 
p., ńczoris je  

no koloru 
we, lub  z p a ­

sami.

97 ćt. 6 chu- 
it.ik do u as 
■ jb.i/.y w ine.

J7 c t. 6 S e r­
w et białych 
lub k o lo ro ­

wych na wzór 
dam asceńs­

kich.

97 c t. 6 ś ie- 
ek z p łó tna 
surow ego z 

patkam i.
97 cc. i  uo 

hry‘ o lru s  
bisły , dam a­
sceńsk i, lub 

kolorowy.

>7 ct. C h u s­
tka jedw abna 
l łoki ć wiel­

kości.
97 c t. 1 Chu- 
c k a  di& uam 
7/4 wielka, 

ci9ę?a.

4 / cc. 1 ko 
j jk  z ju -y , 
z p ięknym i 
d e a - ia m :.

97 ct 1 p rze­
ścieradłu  go 
tow e wielkie- 

obigbior.8.

‘7 c t, 1 pu- 
iełko na s i ar­
niki z p rzy­
rządem  in«- 
chsaicznem , 
iamo zapals- 

- jąnem . -

97 m. 1 cy 
ga rn iczka  z 
praw dziw ej 

m orskiej 
^ n n y .

97 c t .  1 cy
buoh z trzc i 
.,y Dadwiślań

siie i.
»7ct.8zlUcZUa 

z m orskiej 
piany fajko 

z nakryw ką.
97 ct. 1 p ier­

ścionek z 
brylantow ym  
im -towanym  
k- m ism en1

. ot. 1 iMl
-uszek do ze 
;a rk a  z S ;tu  
cznego złota 

z uszk em

7 ct. 1 Me 
lał z najnow - 
«8m  fas nem 
z kam ieniam i

9 / ci. 1 dżin
?ki w sck iarj
fiękoy , po- 

m alowaj.y, 
m odny.

97 c t Brożka 
praw dziw a 
L cn d o re r z 
s reb ra  b ry ­
tyjskiego.

97 c t 6 ły że ­
czek do je- 
l ie n ia  pr-aw- 
b.iwe L  ndo-
ic r  z Bi-< h rs
chińskiego.

>7 ot. 2 lich 
tarze  praw  
dziwę Lon- 
dc.nfr, z - 

ire b ra  bry- 
(yjetfer-o

97 Cl. 1 Ol nil- 
zolela boga 
io  ibssdzoiiE  
kam ieniam i. 97 ot. 6 wi- 

deicy  f ra a  
U8kieh p raw ­

dziwe Londo- 
ne r ze s r  -  
bra b ry ty j­

skiego.

97 cl. 12 lj 
żeczek do ka- 
>vy, p raw d ii 
we Loudone. 
ze sreb ra  t r y  

l\jak iego

97 ct. 3 nuźt 
atolowe, 

praw dziw e 
L o n lo n e r, z 
iTrbra bryty j- 

s ;- i--go.

:7 ct. 4 cu 
k iern ierka  
pra  ■ dziw a 

L ondoser z;- 
srebra  bry- 
ty isk iego.

N astjp n ie  je s t  jeszcze 2300 sztuk  wielkich, 
e k g in .k ic h ,  dobrych i bardzo  m  doych

N a k r y ć  n a  ł ó ż k a  i  s t o ł y
z d ib reg o  rypsu  w najpiękniejszych kolorach z d e ­

seniam i kwiatowy mi w różnych kolosach piękne 
2 .’33 4 6 w zory po i

— — r złr. 165 s s s —
t

za sz tukę. Kocs te  są p ięknym i ko lcro w y r i b rze ­
gam i zaopatrzone  i na 4 ro g ach  pięknym i kulRssurd 
ozdobicoe, a w całości zs pó ł darm o.

Tylko złr. 175
z i derkę na konie, k tó re  
z powodu zwinięcia fabry 
ki ta k  tan io  są spr eda- 
w&ue. K to swe konia s ’a 
nuje, n iech  k up i sobie te 
t ł  wne

derki na konie
które nigdy tak  dobre, 

wielkie, grube, c i.p łe  i ta  
m e m e n ab jdz ia  się

Tylko przypadek!
Z am iast zapłaty  przy j; tych 

1600 sz tuk  trw ałych lozm aitych  
gustow nych, pi k n jc h  gotowych

spodni zim owych
zm uszony jestem , o ile zapa 
stsrc<y, pojedynczo lub  h u r 
tow nie p o ’ ncsiępnych  Łaj-cznie 

, tan ich  c e ra ch  rp rzedać :

1. gatuneK 
m oduych iaa- 

i te rv i.
11. g r.tun -k  

z ber-eńi-kich 
m atery i

l i i .  g  t  nek 
z v.<lniany h  ma- 

t e r i j

zł. 190

?! 450
Krocz ie?c  6E0 kom pletnych

ubrań inęsfeich
z m -jteryj w ełruauych, jes ie -n y c  

zim owych, w k a id  j wielkość 
i dowol. b rw ie, rszem  wice

sport- ie, su rd u t 
i kam izelka z dobrej 

n-eferii wnłn arie' ?] 105!
Przy zam iejscowych zam ów ieniach w ystarczy jako 

m iara: d ługość spodni, objęteść p iersi i d ługość rę k a ­
wów, tudzież oznaczenie żąd in e j bsrw y._______________

Tylko 2 złr. iO cennych podarków:
punktualn ie  idący zegarek brązow y cygarniczka pinn-. 
kowa, cygarów ka pleciona, w ieczna zapalniczka, k ra ­
w atka jedw abna lub atłasow a, szpilka do k raw at i, 
ołówek- nikłow y sprężynow y, scyzory - z wykłówaczem , 
pierścionek z ram ieniem  pam ią tk a  z W iednia j o żart

Z pow odu gw ałtow nej w yp ła ty  sprzedaję ty lko  k ró t i 
izes, 150 w spaniałych re g u  o*Huyeh i t g S l O W  l iU  
k n ł l r o w y c l i  k tó re  daw. iej kos tćw ajy  dwa lut 
trzy  razy  tyle. hurtow nie  lu b  po edyń zo za bez-.e: 
y lko 8  a ł .  5 0  e t  Te regary kek- łków e 9$ za po- 
■ cze s i-m  reg u ło -a --e , bij*ce, za k a ż lą  g rd z m ą  uka 
iije  się k u ku łka. Szs-fka je s t  gustow na, w .elkz , b> 

g a ło  r / f ź h :on>, na  szwa carsk i s to s  b

Baczność!

zlr. 3*75
k isztuje nrogalow au'.’

BUDZIK
U k ła d n e  podł jg  rysunka  
wykonany, w pięknej o- 
ra w is  nik low ej, z ska 

;ówką sekundow ą i z p ię 
kr.de dźw ię^zn^m  dzw rn- 
u era  d > budzenia, trw ały , 
dzie i budzi znejpunkln- 

•dniej; je s t  bez w ątp ien ia  
lajpiękn-eja-y, najlepszy 

i na tańszy  zegar.

O d r a  i d broć
dla w szystk ich

Mon i

K to swoje ken ie  lubi, kt( 
konie i czystość z a ie 

r.-ą t zwa^a, kto w rg ó l 
zdruw 'e  rwyoh k: ni m a 
na oku, n to  swoje k rn it  
Czyste m ieć eh u-n 
niech kupi Bobie siew ną 
angielsku zdrow ą d la  kom

s z c z o t k ę
za br jfic n i j  n iską renę

tylko I. z
Z am ów ieni* za nabor.fcą pocztow ą, nieodpow i d i" rz*evy  będą na ty ch m iast n a p o w ó r  p r  yjęte , od-iren ione lub  p iec iąd m  zwrbcBBo,

A d r e s : i n d u s t r i e . E g p o i - ł . S l i i a s a a i n  F e k e t e ,  W i h f t j  \3 .s R l i e i i g e f f * s | a s s e  S|3

!§klad tow arów
B e r n h a r d a  T i c h o

| w  B e r n i e ,  K r a u t m a r k t  1 8 .  w e  w ł a s n y m  d o m u , !
I 561 11—20 rozsy ła  za p obran iem  p ooztow em :

Beż wełniany
podw ójnie szeroki m jtrw eK zy na  

Skom okt, y k ts l ju m  10 m etrów  z?. 0'!

indiscn-Foule
Sua pó ł w ełna, podw ójnie e er, na  kem-

pletny  k o -:jum  10 m etró w  z ł. 6

Nowość na suknie damskie
Iw p ask i w edług najnow szej mody. Ma- 

o rjały  te  we w szystkich ko lorach , po ­
dw ójcie szerokie, 10 m etrów  zł. 8

Terno czarny
ifa b iy k a t ra jk i, podwój- ie inerok i, na 
I k o u rp b f-y  kostjum  lo  m  t.r, z>. 4 50

Płótna domowe
K awałek 30 łokci d ług i, ' | ,  zł, 4-50 
K aw ałek SO l  kni „  U »  5-50

Weba King
lepsza aniżeli p łó tnu  

K a ra łe k  30 łi.kci długi- 7> zł. 6

iaterje na suknie w kratki
60 cm. szerokie nnjn wsze d e  enie, 

10 m etrów , zł. 2 30

Ryps wełniany
ni. ozarIwe w3zy»tKi ;t solorace, 6o 

10 m tró w  zł. 3-80

I RAaierja tkana o trzech niciach
najiepaz^m  ga unku, 60 cm. BZor 

10 m etrów  zt 2"80

Materja „Jaquard“
6 j cno. fizerołra n a ja -ł^ u z j desenie 

10 met-io ^  zł. 8*80

Francuski „Boal"
j ‘. 0 m etrów , e iegancka su n ia do wyj 

acia, do p ran ia , zł 3

Koszule męskie
włat-uego w yr,.i,u b iałe iuo aoioruw e 
1 aztuaa l a  zł. 1 80, I I  b. zł. 1-20

Koszule
Iz Bzytonu

damskie
p łó tna , z pięk- ym haiteiia, 

S sz tuk  zł 2 50

Koszule
p łó tn a  m ocnego, pięknie 

6 sztuk. zł. 8 25

damskie
obrębione,

Szyfon
Kawałek 89 ł< kci d ługi, I  a. zł. 5 'J0  

r  w najlepszym  gatm -ku zł. b 'i0

Canevas
Kawi ł  k  30 łokci koloru  lila  zł, 4-801 
iaw ałek  30 łokoi „ czerw . tl 5-20} 

C a n e v a s  n i c i a n y  .
Kąwałt-k 30 ł„ koi lila  i czewony zł. 6{

Oxford
dający eig p rać  w dobrym  gatunki>l

Kawał k  80 łokot zł. 4*50

Angielski Oxford
najlepszy ,j.k i ty lno polecn m ożna 

K iw -t-k  h0 łokci zJ. 6-50

Garnitur rypsowy
kl- dający t ię a dwóch to łd e r  ijeaneg* 

ohrurt.ts z łrendztaT^i jedw ab, zł. 4

Garnitur z juty
skła da jący  n ę  s & ko łder i i  obrus. |

z freudzlam i i ł .  8 60

Firanki
w zo-ki tu reck ie  no

z juty
pl. tu an k *  zł. 2 'ó0

R e s z t k i  j k o l l a u d i z k i c h  d y w a  
n u w  c h o d m a o w y c l t  10— 12 m tr.

d ług ie  1 -esztka zł. 3 60

Letnia chustka do narzucenia
9), d łu . a, zł, 1 2 0

O k r y c i e  d l a  k o n i  najlepszegr 
wyri.ou, 190 im . d ług ie . 130 cm. szer. 
zł. 150. Ż ó łte  okrycia d la 'k o n i fiskro  

wyoh, 1 sztuka zł. 2 50_______

Fabryczny skin i  sukna
Berneńska materja sukienna

esztka 8 1 ')  metr na kompletny k ' -
utjom męnki zł, 3-75

Berneńskie materje modne
resztka 8 10 metrów uługa na kom- 

pl. tny męski kostium zł. 5 50

M a t e r j a  m o d n a
« w ybornym  gutuuku, 8 1 0  metra bh 

k rm p ls tn y  kos+rnm rcę3ki 
zł 8

Materje na paltoty wiosenne
i  j e s i e n n e

w najlepszym  g a tu n k u  na kom pletn i
r-sjtor zł. 8.

L e t n i  „ K a m m g a r n "
esztka n a  kom pletny  koa„,um męski 

do p ran ia , 6-40 m etr. d ług i 
zł. 8

Przy sposobności nabyć można
Berneńskie re sz tk i su k im n e  1 renztks 
a a  kom pletny kostjum  m ęski 8 10 m tr  

zł. 4 60

W zorki gratis i franko.
|ćiwaraiiluje się za dobry towar i dokładne spełnienie zamówienia.

F,b.‘g  n -k ie  w -,o rli z 4r 0 d-eo; iami w ysyłają Bię do pp. m aj­
strów  kraw ieckich  n iefrankow sna.

Złotnik PP. Abanentów

Lw ów , F l.ce J8>trJacS 1 H o  c i  
E a r c p c j s k ł

polec-a Rim-csny zap as b iżntceń -wii- 
i-nego w yrobu i s reb ra  stoP-wego. 
Pierścionki zaręczynow e, obrączki 1 
szpilki ślubna i wszalkie *wn»awi«UH 
Jtykonum v;.'j *łaf-nej praeow nj ». y.- 

najt-t-óteaysn ca«ue  2 -zó

k t ó r e  k a ż d y  a b o n e n t  m a  p r z y -  
• r i l e j  u m i e s z c z a ć  b e z p ł a t n i e  

a b j ą ł o ś c i  12 w i e r s z y  m i e ­
s i ę c z n i e .

P r ó b k i
dla wszystkich okolic opłatnit

Jee t do sprzeuatn* J) S-:koła io itepm  
nowa Żfcl:ń»kiego now a z ip a n ie ,  opraw na 
za 5 sł. (nowa 6 zł.) 2) Szkoła d i  śp ie ­
w u H orbcw -kiego , n- wa z tp e łm e  nieo- 
praw na za zł. 3 (nowa 4 40.) 3) W in te-s 
!8ingecbule za 60 kr, n iwa c ie rp ru w u a , 
(nowa 90 t r ) .  K toby życzył s b e  naóyć 
z ty ih  dzi ł k tó re , z^ł s;Ć się ra c .y  w 
anoasach  „ b rzeg U d u .“

1 O l  I  11 I r  eygarołateyuh hygiemoznych
" w ł U l a  od zł. 1-20 (nąjk-pazi. zt. 1’60.)

Wysyła za pobranlei® do wszystkich misjacowości

Ilrnjow a fabryka Tutek c j p s e t o w j  eh
S> W. H iem & jowskiego
2 *85 Lwów, !8 y n ti  25

G^akowći-ite g r a i t i s .  PL‘2y 500*i k c ^ t s  trs?>«poHa ponosi i*bryk*.

poleca

w największym wyborze —  najtaniej 

3 i v £ a , g ' 3 , s i 3 r a n .

S U U T E N l
■ w © L w o w i e

.jik i j i a ^ s - j s T d i tn i
u l i c a  K a r o l a
s ob |

L u d w ik a  1. 3.

CS ® □- =CO

E cc

N O
_v «0

8l k \ A  po
rozsyła też dla osób 
prywatnych ■ w do­
brym i pewnym ga­
tunku, w każdej ce­
nie, w każdym rodza­
ju na ubrania inaróż- 
ne p m/slowe cele.

eonach fabrycznych.
Niekonwenjujący towar bedzie bez 

trudności uazad przyjęty.
Z aw sze je s t sposobność nabyć tysiączne 
resztk i fabryczne i skład »  s w na j­
lepszych gn tunkac  na ub ran ia  i pa lta  
letn ie it, po cenach zadziw iająco niskich

N a lato  kam gary  i Viquet-G ilets.

u Depot der k. k. priv, Tuch. u. RMewaaren-Fahrihn
v o n  i i l O R S Z  S C H M ^ f l Z

i n  Z v t i t t a u  (M łih re ii j. 25 i 5 13 26

(jlówny skład Tapet i t)ckorac}j pokojowych 

Józefa Jurgefitsa
-w e  L w o w i e ,  1- - i .  -a-lica, S oT o ieslsieg -c  

powiadamia, że otrzymał wielki transport najnowszych 
krajowych i zagranicznych. 2702

Zanwteienia uyst/ł >ją się edwrotną pocztą.

tapet
6— 6

f .

I t a j t a ń s z e m  i  n a j l e j f s a e m  ź r ó d ł e m  k u p n u  j e s t

254110 -16  ”  f e l t ł a  i. t o w a r ó w

FILIPA TICHO, BFiiAO
K railuartt Sr. 2 1 1 eatiliagsiassi) Sr- 11.

Illiaterje na ubrania damskie
najnow sze i na jbardzie j e leganckie  

na  wi :snę i lato  100 cm. szer.

I suknia 10 metrów 4 złr. 50 ct.

Materje na suknie damskie.
.ajuowaze i uftjbsrdziej e leganckie  n 

sezon w iosenny i letni.
N a jed n ę  suknię 14 m etr. zł. 5‘60.

Rumbursid Uxford
(praw dziw ego ko .oru j 

w najiiowszycti wzorach.
1 sz tuka  Su łokoi ,  złr. 4 '50 . 
1 , • „ » Plima Quai- a b bo.

Ruuiburskie
Płótna apreturowe

5/4 Szerokości, szczegoim o na bieliznę 
m ęską

1 sz tuka  30 łokci złr. 6 50.

Francuska satyna
lu a  suknie dam skie do p ran ia  (pod! 
L-.vnr/»niją, że na tu fa ln eg o  ko loru j,! 
j w edług najnow szych w zoików . I 
ib ie iw tzy  g a tu n ek  n a  jeunę  soknięj 

10 m etr. zł. 4 60. :
D rugi g a tu n ek  na jed n ę  suknię 

_________ 10 m etr, zł. 1 6,1._________

Fłótno domowe

i 6 ,  4 ,  3 , p o k o j e  z przynależytościami. 1*0k ó j ,  
n y ż a ,  k u c h n i a .  P o m i e s z k n u i i t  k a w a ­
l e r s k i e .  S k l e p  ■wynajmuje K a r  t a d  r e a l ­
n o ś c i  F m i ł a  B e r t e n i i S i a n a  B r a j e r a  Bra-

i
jerów ska 10. 47 -?

Hraczkę podolskąj
z ¥ t o  ś ^ r l ę t o j a i i s l s i e ,  niemniej buraki oberndorfskia 

tymotkę, kukurudzg amerykańską la ‘ piata sprzedaje 
w miarę zapasów na rzecz swoich człjnków do siewu wiosennego

275 ' 1 -4
LSank ro ln iczy  w e  L w ow ie.

S Z Y F O f S
paidzo  dou iej jh tu sc i, azczegOjiiitj 
n a  Oidhz^ę p ię tk i ,  a am saą  i d ia  dzieci, 
90 ctm . ezeiokosci i  sz tuka 80 łokoi.
L. so rta  z łr. 4  60, 11. so rta  z łr. 6 '60, 

1U. uorta zlr. b 60 i 7.ó0

Jutowe 'portiery
tu reck ie  cej.-m tj — kom ple tna  

długość
I jakość . . z łr , 3 ’50

U i „ ■ . . „ 24W

n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  
komplet 80 łokoi - 

sztuka ‘/« zlr- 4-50 
n 7i n 6*50

K oszu le  dam skie
z dobrego szyfonu albo silnego 
p łó tna , z szerukiem i koronkam i, 

w ielkość zu p ełna. !

e  sz tu k 'z łr . 3-75.1

Jutowy garnitur
sk ładający  się z  2 n ak ryć  na  łóżka 
i na  stoi — długość kom ple tna  — 

n ajp iękn iejszy  w yrób
złr. 3 50 z rypsu  z łr. 4 -50.

Dywanu (ch o d n ik a ) 1  Czysto wełniana
V Hr.-A u.-u7.v .t ku h i/ladkioh

-10 m etr. d ługośc i m . cny 
tylko lszej jakości —  złr- 3 60-

we w szystk ich  g ładkioh ki loraon lu b | 
tak że  w pueki, 100 om . szeroka.

N a jedną  suknię 10 m e tr  zł. 7 50.

A ow ość w  suknach do prania
ubran ia  mgsk e (pod gw arancją  do p ran ia) g tu tk ie  lu j k ra tk o w an e  

Kou p le tn e  u b ian ie  m ęskie z kam g a ra  6 40 u.o tr. . . . z lr. 3.
„  ,, „  z p łóciecka  6-40 , ,  . . .  i „ 4.

 „  .._______ „ z najlepszego płuc. 6 40 m -tr . „  5.

pi łożony w powiecie Tłumackim, 
blisko stacji kolejowych Tłumacz i 
Nizniów, w obszarze przeszło 1 000 
morgów w rolach i lasach, wolny 
zupełnie od długów tabularnych, 
jest na sprzedaż z zasiewami, z ży­
wym i martwym inwentarzem

B;iźszych szczegółów ndzieh : 
W. P. Popławski poczta Tłam acsL  
Wyłącza się pośredników. 2714 1—3

W z o r y  i  ceoan ils i n a  ż ą d a n i e  
Sf&T g r a t i s  i  f r a n c o . ' ^

Przesyłka towarów za pobraniem.

k.-: tom-

Pojadę pełnomocnika
we większym majątku, zastępstwo 
obszaru dworskiego, zastępstwo w 
sprawach spadkowych, kuratelarnych, 
administrację domh - itp. przyjmie 
kandydat • adwokacki, posiadający 
dziesięcioletnią praktykę • w pierw­
szorzędnych kaucelarjach. Jan S 
Lwów, poste restante. 2725

$
m

m
&

m

m
m
&

Najprzedniejsze perfumy
hanem  a. po 8u c t , 50 ot '1  złr. 
2718 1- 0 *łr.

Wody kolońskiej
flakonik  po i t .  26 40, 70,

t i r  l -50 i 2 04.
N abyć m ożna w L ab o ra to rjn m

r chaaiiornem .

zUlolfa P̂okornego
- (,i--/edtem W T-ipy) 

L w ó w ,  W a ł o w a  1 5 .  
Naoyć niożo* u  ó ia ru ry  ap. 

w S ta n  sławowie, W iBłotkiego 
w Ja ro tła w ij ,  T rustona  -w K tłn  
bzu D ąbro > skiego w KrTomyi.

Ausłrjacki, leczniczy 1

a 0 0 U M K
2750 1 - 5  z  d e s t y l a r n i

w Dornbach pod Wiedniem,
czysty p r .d  >kt e w ina suBtrjackiego 
w yral.iany pod ko n tro lą  n a jpow ażn ie j­
szych lekarzy  w iedeńskich i przez ta k o ­
wych zam ast łranousk ifgo  kc n i s k i  do 
oelów leczniczych używ any i zaleosny, 
.prow adziłem  do m ego hand lu  i  polecam  

jako bardzo  dobry  a  tan i

i po 2 złr. butelka
oook powyższego u trzym uję  n a  sk ładzie 

■, i polecam

COGNAC francuski
po zł. 3, 3 ‘10, 4 , 4’50 óq 8 ‘60 bu telka .

St, Markiewicz

A ntom  Szczerba
krawiec męski

ma zaszczyt powiadomić Szan. P. T. 
Publiczność i Wielebne Duchowień­
stwo że przcniSsl swą pracownię 
istniejącą od r. 1373 przy ul. Syfc- 
stuskiej 1. 13. pod l. 10 ul. Koper- 

niJca (Szajnochy 1. 1. .
Przy tej sposobności powiadamia 

iż w pracowni swej wykonuje wszel­
kie zamówienia na suknie z naj­
lepszych m aterjtłów krajowych i 
zagranicznych po cenach najprzy­
stępniejszych.

Licząc, że Szan. P. T. Publi­
czność i W ie le b n e  Duchowieństwo 
i nadal pracownię moję popierać 
będzie pozostaję z poważaniem

Antoni Szczerba
we Lwowie, a  boa Kope.-uika liczba 10. 

Cea. biór. ogł. 2745 1—S

Letnie
Sukna kamgarowe

bardzo el. ganckie i m ocne n a  ub ran ia  
m ęskie w 20 różnych dobrych w p r a ­

n ia  k o lo rach , 6o om. szerokości.
1 kom pletne ubranie 

■ 6 ‘/a m e t- ty lk o  z ło ty e h  3. 
Jed n a  p ró b a  w ystarczy, aby się prze- 
konśc o znakom itej jakośo i tych  u lu ­

biony eh Bak ń, m ogący oh gig p rać.

B erneńskie sukna
rozsyła  się p  . zadziw iająco tan ic h  ce­

nach  a m ianowicie 
tylko dobre gatunki 

3 10 m etr. n a  ubran ir

lepsze ubran ie  

d o lr e  .

bardzo dobre

3-50
5-—
6-— 

■ 7-80
8 6 0
9 -
9-60

10-60
12-50
14‘—

,, u na najlepsze ubranie
złr. 16, 18 do 20: \

Najlepsze berneńskie ,
s u k n a  n a  p a l t o t a

2 0 m etr. n a  pa lto  letm e . 6*80
»  u ii dobre  „ . . 8  40
„ „  „  najlepsze p a lto  . .  12-60

1 nzt fran c u sk ie j 1‘igne-G ilet , 1-60
i i  »  . u  (Sport) . ■2*60

Czarny P eu rv ien  i Doakin n a  ubrania 
salonow e 8 25 m etz. od złr. 10 wyżej.

Przy  zam ówieniu próbek, nieoh będą 
wym ienione żądane ga tunki.

Tuchfabriksiager „

Carl Pechaczek,
U runa, K rautinarkt 18. _ ,

Rozsyłka tylko za poprzedniem za- 
płsoeuiem Inb za powziątkiem.

W zory darm o i op łatn ie.
Karty z próbkam i d la  kr-w ców  nie- 

f)a'.kowM i«. 2602 3— 8

O dpo-w iedzialny r e d a k t o r : ITaeław Masłowski.. 1’apior z lakr/ki Braci FijalkowskicL w Białej Z drukarni uar. W. M a n i e c k i e g o .  —- Zarnądzoa Walenty H odaK


